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(Śmierć Haymcrlfgo spowoduje odroczenie zja 
.tdu z carem. — Insynuacja centralistów o waru i- 
hii położonym przez Moskwę, aby się zrzępaf ” j- 
wnętrznej słowiańskiej polityki. — Bąk o p nacu 
odstąpienia G a l ic j i  za wynagrodzeniem na Bałka­
nach. — Z Przedlitawii. K o ń c o w e  ustępy pro­
jektu adresowego węgierskiej Izby posłów.)

Nagła śmierć barona Haymerlego, austro-wę- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych, spo- 
Wuduje niezawodnie odroczenie zjazdu cesarza 
Austiji z carem. Jak  przed zjazdem gdańskim, 
tak  i obecnie wymieniają codziennie inue miej­
scowości, gdzie ten zjazd ma nastąpić, i oficja l­
nie zaprzeczają tym wiadomościom. Widocznii 
w Petersburgu życzą sobie i teraz, aby czas i 
miejsce zjazdu do ostatniej chwili były utrzyma­
ne w tajemnicy, nihiliśei więc iie mogli przy­
sposobić żadnego zamachu. Z  innej strony opó­
źnianie się tegn zjazdu tłómaczyć usiłowano to- 
czącemi się rokowaniami o kwestje, o które u 
kład ma być na zjeździe zatwierdzony. Śmierć 
barona Haymerlego w takim razie przerwałaby ro­
kowania. Pierwej będzie nowy minister spraw 
zagranicznych mianowany, który z stanem ro­
kowań obeznać się musi, zanim do zjazdu 
przyjdzie.

Kto będzie następcą barona Hay lerlego? Po 
wszechnie wymieniają hrabiego Andrassego. Czy 
wo-bec stanowiska, jakie Węg zy zoięli w spra­
wie agitującego się trójcesąrskijgo przymierza, 
powołanie hrabiego A ir~'sego byłoby steso- 
wnem, na to truax*a jest odpowiedź niezn&jącyi- 
tajników dyplomatycznych. Hrabia Aadrassy był 
już przed wschodnią wojną aktorem bardzo 
czynnym przy tworzeniu ówczesnego trój cesar­
skiego przymierza. Wprawdzie później energi­
czną opozycją przeciw traktatowi sansiefańskif 
mu naraził, się mocno Moskwie a stanowisko je ­
go na kongresie berlińskim jeszcze więcej sto­
sunki jego i Austi a-W ęgier do Moskwy pogors zył ; 
tle wśu łcie dypioma tycznym w nowych sytuacjach 
umieją bardzo giadko zapominać dawniejszych 
irał,, gdy tepo interes polityczny wymaga. 
Wszak i książę Gorezaków ma być ibecnie w 
najlepszej komitywie z Bismarkiem, chociaż po 
kongresie berlińskim zdawało się iż są nieprze 
jednani między sobą.

Zamierzony zjazd car- z cesarzem Austrji 
dał centralistom austrjackim nowy powód d~ 
^odniesienia swej, sprawy. W przyjaźuych im 
dziennikach berlińskich puścili oni bąka, że ga­
binet pęłersburgski ako wstępny —aruLek zja­
zdu stawia, ażeby Austija zrzekła się swej sło­
wiańskiej polityki wewnętrznej, skoro p.zed zja­
zdem gdańskim Moskwa zrzekł się również swej 
janslawistyczm: polityki wewnętrznej i zewnętrz­
nej. Czyż Austrja kiedykolwiek prowadziła poli­
tykę słowiańską wewnętrzną? Obecny gabinet 
anstrjacki opiera się na Polakach, Czechach i 
konserwatystach niemieckich nie dlatego ie  
pierwsi i drudzy są Si >wi am‘ c.z dlitegu, 
ie  dla swej konserwatywnej polityki znajduje u 
nich poparcie, którego u centralistów znaleźć me 
mógł. Głosowanie centralistów w sprawie trak  
tatu  berlińskiego i oknpacji Bośnii, również lik 
w sprawach wojskowych musiało przekonać ko­
ronę, że dla swych planów, w kieruuku powyż­
szych kwestyi rozwijających się, nie może liczyć 
na większość centralistów, że potrzeba nowej 
szukać większości aiedzy żywiołami, które gło­
dowały za traktatem berlii im, za okupacja 
LSośn i za ustawami wojskowemi. C jakiejś 
kińianie poetyki zewnętrznej ha słowiański me 
ty ło ń ig d y  m wy, ani też gabinet obecny nigdy 
nie "objawił w niczem najmniejszej aspiracji do

słowiańskie polityki wewnątrz. Strzał więc cen- 
tralistów był zupełnie chybiony. Usiłowali wido­
cznie gabinetowi petersburgskiemu i Bismarkowi 
insynuować, aby takie żądanie postawili gabine­
towi wiedeńskiemu, j Sp0g0ł,em do pomogli 
centralistom do przyjścia do steru Jaki to ha 
■iS podnieśli cemraliści na niedorzeczny koncept 

Aorodn.ch Listów, aby Słowianie austi j&ćcy udali 
się w deputacji do cara, iżby wpłyną* na gabi- 

et austrjacki w pomyślnym dla Słowian austrja- 
ekieb duchu! A czyż koncept centralistów o warun­
ku, postawionym niby p-zez Moskwę Austrji, zrze­
czenia się słow iańską wewnętrznej polityki, nie 
jest tego samego rodziju ubliżającym mocarstwo­
wej polityce Austro-W ęgier? Zresztą zestawienie 
obu konceptów, Narou, ach Listów i centralistów, 
jest najjaskrawszy^ doty )d m przeciw centra - 
listom. Narodni Listy każą Słowianom austrjac­
kim prosić cara, aż łby wpłynął na rząd austrja­
cki i zniewolił go do prowadzenia wewnątrz sło 
wiańskiej polityki. A centraliści znowu podsu­
wają Moskwie, aby Austrji położyła warunek 
zaniechanie wewnętrznej joLtyki słowiańskiej, 
którą obecnie praktykować m a!

Korespondent nasz wiedeńeki pism, nam ó 
jakimś planie Bismanta przeprowadzenia nowe­
go rozbioru Polski przy sp< so^ności rozbioru 
Turcji Z GaBeji zachodniej i z Ko.gresówki po 
Wisłę miałoby być utworzone nowe Królestw > i 
oddani królowi saskiemu, a zatem Galicja 
wschodnia miałaby przypaść Moskwie, a Austrja 
natoniast byłaby wynag-odzoną na półwyspie 
Bałkańskim. Jest to nie nowy koncept, bo jeszcze 
przed wojną wschodnią ten sam bąk był pu 
szczony.

N:ema dla W-ęgier większej obawy, jak  do­
tarcia granicy moskiewskiej do Karpat! Uważają 
oni tę ewentualność jako największą dla siebie 
klęskę, jako początek zupełnegi upadku Węgier. 
Nigdy Węgrzy nie przystaliby na podobną zmia­
nę, n'osącą im zgubę, a wbrew Węgrom i gabi­
net wiideński nawet nie rokowałby w tym kie­
runku. Zresztą trzeba być bardzo naiwnym, aby 
uwerzyć można, iż Austija „aki krai io.k Galicja 
urządzony i uregulowany odstąpiłaby dobrowol­
nie za w ynagr 'Gemem na Badk.anach np. za 
A lbanię!

W sobotę uchwaliła komisja administra­
cyjna sejmu morawskiego 1 i głosam. centra- 
lisuów przeciw 3 głosom narodowców odmówić 
odpowiedzi na kwestjonarz rządowy Narodo­
wiec Szrom energicznie bronił autonomii krajo­
wej i żądał zaprowadzenia reprezentacyj powia­
towych na Morawie. W sejmie wniosą naro­
dowcy zapewne wotum mniejszości.

Na ostatniem posiedzeniu sejmu styryjskiego 
przyjęto wiadomy wniosek w sprawie kwestjo- 
narza — przyczem rozwiązał- się ciekawa pole- 
nika między jentralistą Zschockiem a  autono- 
mistą Hermanem. (Słowieńcem; Br. Zschock 
jako sprawozdawca większości komisyjnej, po­
wiedział między innemi, że niepodobna przyzna­
wać rządowi jeszcze większej władzy w powie 
cie. ^dyż i tak przez starostwa zbyt silny wnływ 
wywiera na wj bo ry ; reformę można przeprowa­
dzić tylko prz; zaufaniu do rządu; rząd przed­
sięwziął sobie pojednanie ludności, niechaiie po­
czeka aż mu się to uda, bo do takiej reformy 
potrzebny jest wspólny udział wszystkich ży­
wiołów.

P. Herman, jako sprawozdawca mniejszości, 
oświadczył także, iż propozycje rząd o w*, są n, )- 
wykonalne, ale z powodu, iż nie pochodzą z du­
cha federalistycznego, poczem rozwijając swój 
program, a 'dal „Prawdziwy austrjacyzm^zagi­
nął pod ‘ządat, i centralistycznemi Do pojedna­
nia musi nas doprowadzić wyższa wola, a to w

ten sposób, że nas rozdziel a tylko do tego zwo­
ływać nas będzie razem, co jest nam wspólne."

Br. Zschock uderzył na p. Hermana, i koń­
czył zapewnieniem, że ani rząd obecny, ani obe­
cna większość parlamentarna nie mają sił ku u- 
sunięeiu tego, co zaporą dla siebie zowią, i za­
pory te nigdy nie ostaną usunięte -  Na to 
odciął p. Hr rm aa: „Waśń krajów pomiędzy tobą 
dopóty nie ustanie, dopóki najwyższy sędzia nie 
orzecze Oty to się jak najrychlej s ta ło ! Niepo­
dobna przecie wymagać od krajów, aby czekały 
aż się waszmóściom podoba nabyć przekonania 
Rydwan państwowy potoczy się dalej i bez cen­
tralistów czyli szable nistów, czy jak się ich tam 
nabywa “ — Br Zscnock kończył, Ż€ to absolu­
tyzmem pachnie.

Sejm pragsk. dał krajowemu bankowi kró­
lestwa Czeskiego upo ważnienie do wydawania po­
życzek także na listy zastawne z 4-prAcentowem 
opr )cen*owaniem.

Nł, posi rdzeniu klubu posłów ćzeskicb z d. 7. 
bta podniesiono; kwestję, czy nie należałoby pu­
blicznie zaprotestow5 ć .przeciw wiadomemu mo- 
skalofilskiemc artykutowi N arodnih Listów. 
Klub uchwalił, że artykuł ten jest zlepkiem ró ­
żnych ekstrawagancyj, którym ani znaczenia na 
serjo ani eż sukcesu iidnego przypisywać nie 
potrzeba, że zatein klub z treścią tego artykułu 
się nie zgadza, i że uważa go za bezt&ktowny.

Centraliści doskonale wiedzą, źe cały ten 
artykuł żadnej nie m. wagi, a lt mimo to wyzy­
skują go sowicie z oałem szalbierstwem, miota­
jąc pn 5 ąjrzeniami na Czechów i na całą więk 
s z j Ś ć  Izby posłón, i n? Taaffego. Tak gdyby Po­
laków, lub Taaffego towarzysza dziecięcych 
lat cesarza — możaa o zachcianki moskalofilsUe 
posądzać! Folitik i Iik ro k  wykazują całe szko­
dliwe postępowanie Nar. Listów, a Fokrok po­
mawia je nawet doś wyraźnie o wywołanie bur 
dy chuchiowskiej. Narodni Listy zwyczajem za­
rozumiałych głupców szczycą się, iż poruszały 
trochę zgniłą wodą — ba w ostatniej obro­
nie nawet wielką istotną usługę sobie przypi 
sują, uderzając przytem na rząd namiętnie. Pro­
kurato ra  pragska skonfiskowała ;ę obronę Nar. 
L idów  — z czego mii sterjum z pewnością nie 
będzie zadowolone. Czytaliśmy ją — ttie zawie­
ra ona, zdaniem naszem, nic „konfiscirbares", a 
tylko samymi ;e Narodnim. Listem  szkodzić mo­
gła. Redakcja naturalnie rada tej konfiskacie, 
z pewnością nie wytoczy rozprawy o wypuszczę 
nie tego artykułu na wolność — bn iąd gotów 
by wypuścić

rod miał sposoDność patrzyć w dobach wielkich 
niebezpieczeństw dla kraju, z jakiem poświęce­
niem każdy członek wspólnci armii bez różnicy 
stopni, oa jenerała do szeregowca, oddawał się 
ratowaniu naszych miast i w si; naszej ludności. Z 
drugiej też strony miałeś Najj. Pauie sposobność 
naocznie sie przekona ć, z jakiem bratersl em wy­
laniem, z jak szczerą serdecznością każda klasa 
tego narodu dzieluą armię naszą przyjmowała. 
Od jenerała do szeregowca każdy członek armJ 
mógł widzieć i >zuć, że ludność węgierska ko­
cha i czci tę klasę, co za ni_ broń dźwiga u- 
miejętnościom wojskowym się oddaje i w bitwie 
krew swoją przelewa.

„Mimo to nie możem; przeu sobą ukrywa , 
że zaszły pojedyncze godne pożałowania błędj, 
któreby tę zbawienną harmonię zakłócić a % u- 
mysłach wątpliwość zaszczepić były w stanie 
Ws ielako przekonani isteśmy, iż ściśle konsty­
tucyjne usposobienie W. kr. Mości, tudziei trze­
źwe i spokojne zapatrywanie przeważnej csęśc 
ludności mgiorskiej sprawią, że wszelka dążność 
waśnienia zniknie, i że żołnierz jak i cywilny 

bywatel zarówno przeświadczeni będą o tej kar 
uynalnej prawdzie, iż wierność nkoronowanemu 
królowi, wierność ojczyźnie i wierność konstytu 
cji jes t jednem i temsamem, i kto przeciw jedaej 
zgrzeszył, zgrzeszył także p-zeciw reszcie; że 
trouowi i konstytucji tylko równocześnie służjć 
można wiernie, i że tron a konstytucja są nie­
rozłączne."

Z przyti czonych tu ustępów, p^rwszj doty­
czy spraw delegacyjnych, i z góry obowiązuje 
tak sejm węgierski ak i jego delegację Dwa o- 
statiiie "stępy dotyczą mylnego zapatrywania pe­
wnych sfor wojskowych, że wolno pomiatać kon­
stytucją i ladami Austro-Węgier pod pokrywką 
bezwzględnej wierności dla przysięgi wojskowej 
i dla regulaminu wojskowego — który jest za 
koaern dla wojskowego, ale przymiotów ustawy 
nie posiada. Tę kwe;tję wywołała wiadoma bur­
da Łeudla z Gozlem.

Liga opoz>cyjna podobny punkt przyjęła do 
swego projektu adresu — a że skrajna lewica 
nie zależ’ pola, to niezawodne. Źe owe żołda- 
cko - abso utyczne zapatrywanie pojedynczych 
członków armii wykorzenionem teraz zostanie i 
urzędowo — to rzecz pewra. Tylko niewiadomo 
jeszcze w jakiej formie.

Komisja auresowa węgierskiej Izby posłów 
przedłożyła już proiek .adresu (p >ra Jokaja, a 
nib jak dawniej żyda h’alka), którego zakończę 
nie na powszechną uwagę zasługuje:

„Nie możemy nie uznawać, će wibec pro 
wadzenia dalej syrtemu organizacji woiskowhj 
we wszystkich państwach Europy pomimo pokr 
jowego usposobienia, nadzwyczaj trudnem jeef, 
aby nasze państwo samo znaczne oszczędności 
poczyniło. Ale łożone na to ofiary wynagradza 
nam pokój, Otaczający naszą ojczyznę i dający 
naszemu prawodawstwu możność tw .rżenia w spo­
koju; wynagradza nam powaga, jakiej monarchia 
Austro-Węgierska za granicą zażywa, tudzież 
owo g 'dne uznanie, z jakiem się powszechnie 

dZj wają i naszej armii, do której po słuszno­
ści i nasi honwedzi należą, i w której jedną z 
.odpór naszego tronu i naszej Ojczyzny, tudzież 
łdną z rękojmi naszej przyszłości, na swobo­

dach konstytucyjnych polegającej, upatrujemy.
„Jesteśmy przekonani, że nas ta  wiara nie 

omyli. Zupeł_ia harmonia pomiędzy armią a 
resztą klas udów \y. kr. Mości, winna tyć 
szczerze pielęgnowaną przoz każdego patrjotę, 
jakoż w wielkich zarysach już ona istnieje. Nr-

W ogólności co do tego elaboratn powie­
dzieć można, iż nosi on na sobie widoczne ślady 
kompromisu pomiędzy różnorodnemi poglądami, i 
jeżeliby przyszło rozprawiać się na serjo z pro  ­
jektami ustaw, na podstawie pojedynczych 
ustępów tęgo elaboratu osnutem , to niezay o- 
duic trudi o byłoby zawarte w nieb zasady sko- 
dyfikować ściśle w jeden odlew. Ma jednakże 
te ak t inne znaczenie, kt&re nadaje mu wagę 
pontyczną Mianowicie wyraża on przychyLae 
usposobienie reprezentacji naszego kra, a dla iu- 
teucyj teraźniejszego rządu — i z tegc tez sta­
nowiska sądzić nałoży o wartości tego aktu 
prawnopolitycznego.

S e j m o w e

XXL
(Spraw gminna. — Uchwała sejmu w przedmiocie 
brodzkiej Izby handlowo - przetaj-sioweJ. — Koleje 
żelazne w Żułkiewskiem. — Drobre w1adomośei.)

Komisja gminna przyjęła na posiedzeniu, 
odbyłam w niedzielę wieczorem, za podstawę do 
odpowiedzi na kwestjonarz rządowy w sprawie 
n  ^orm; administracji podany wczoraj przez nas 
elaborat dr. Czerkawskiego, który jak  już nad­
mieniliśmy jest wynikiem kompromisu większości 
stronnictw Izby klubu postępowego z krako- 
wskin (L 1 \  Todzicki) i podolsium (p, Gro 
-iholski). elaboracie podkomitetu zaszła ty l­
ko ta zmiana stylistyczna, że zamiast wyrazu 
„wdzięczności" względem rządu za to, iż zwró­
cił i wagę na potrzebę reformy administracji, 
włożono wyraz „uznanie". Również opuszczono 
ustęp, który możnaby wytłumaczyć, jakoby sejm 
tylko „w obecnym stanie rzeczy" nie móg -„u 
dzić się na ścieśnienie zakresu działania władz 
autonomicznych, gdyż komisja uznała, iż nie wy­
pada przepuścić podoDnegi rodzaju dwuznaczno­
ści. Sejm nasz bowiem n i g d y  nie zgodzi się 
n ścieśnienie samorządu!

Na wczor-jszem posiedzeniu sejmowem u- 
chwalono zgodnie z wnioskiem komisji admini­
stracyjnej rezolucję, domagającą się przeniesie­
nia siedziby Izby uandlowo -przemysłowej z Bro­
dów do Tarnopola, pominn mistrzowskiej, pra­
wdziwie świetnej obrony sprawy Brodów przez 
dr Lukra. Słusznie jednak odparł na jego wy­
wody poseł Mas że Izba handlewa nie jest wła­
snością i poniekąu niby p r  s y w i 1 e j e m miasta 
Brodów, lecz kwestje siedziby tejże Izby wypa­
da traktować z tego stanowiska, na jakiem po­
stawiła ją  komisja administracyjni* t. j. ze sta- 
uowiska i n t e r e s ó w  c a ł e g o  j e ’ o k r ę g u .

Posłowie, którny są członkam rządu, glo­
sowali i  rzeci rko wnioskowi korni ;j i administra­
cyjnej Opowiadano także, iż pewna bardzo 
wpływowa osooistość, której sympatjami pan 
Kallir chętnie chełpi się przy każdej sposobno­
ści, miała wyrazić się bardzo nieprzychylnie o 
uchwale sejmu. Nie wiemy ile na tern prawdy. 
Naznaczyć jednak musimy, iż wczorajszą uchwa­
łę sejmu poczytywać należy jako wskazówkę dla 
delegacji polskiej w P idzie państw a, w szcze­
gólności zaś dla posła Czerkawskiego, ażeby 
ą tam we Wiedniu, gdzie ta  rzecz stanowczo 

rozstrzygniętą być może, podniósł, popierał i 
koniecznie przeprowadzić się starał.

W tem też spoczywa cała wartość prakty­
czna tej uchwały.

Przyjęto także ua wozorajszem posiedzeniu 
Izby wniosek komisji kolejowej w przedmiocie 
projektów budowy kolei żelaznej z Sokala do 
Tarosłriwia i ze Lwowa na Żółkiew do Sokala. 
Uchwała zapadła jednomyślnie bez rozpraw. Po­
słowie miasta Lwowa i okoLcy głosowali za 
-ym wnioskiem, gdyż Odpowiada on faktycznemu 
stanowi sprawy — mianowicie domaga się szyb­
kiego udzielenia koncesji na budowę kolei Jaro- 
“i wsko-Sofcałakiej, gdyż projekt ten jest już zu- 
nełnie doj cały do konćeffk Co się zaś tyczy 
linii Żółkiewskiej, to sejm w zasadzie oświadcza 
się tak ie  względem niej przychylnie, lecz mniej 
dobitnie jest to sformułowane, gdyż ten projekt 
dotychczas finausowej podstawy niema. Oferta 
kolei Czerniowieckiej, tycząca się budowy tej 
linii, jest bowiem takiemi najeżona warunkami, 
iż trudno Drać ją  na serjo.

Sejm nasz zaczyna forsownie prac rwać 
wczorajsze posiedzenie trwało niemal do 4tej 
popołudniu. Dziś także bardzo dużo przedmiotów 
stoi na porządku dzie nym. W  tych dniach za­
czną się rozprawy nad kwestją banku krajowego, 
potem zaraz nad kwestjonarzem rządowym.

Na budowle w Dublanach żąda Wydział 
krajowy około 70.000 złr. w. a. kredytu!

Wysława s z t i l  i M  we Lwowie.
Wystawa skończona, a że dzieła ślimaczo, 

po jednemu, a i  do ostatniej chwili przybywały. 
Jopiero teraz możemy zdać sprawę z całości 
Wystawy lwowskir co rok przynoszą smutnuj- 
sz< rozczarowani 3, bo są uboższe tak  pod wzglę­
dem ilości jako też i jakości. A już co do tego 
statniego to pi a ;e aie można określić jakie ą 

a  wystawy Jeślibyśmy je określić chcieli, to 
z przykrością wyznaćby przyszło, że brak 
zupełny charakteru, wybitnego znamienia Jęat 
to mieszanina przypadkowo zgromadzonych dzieł, 
przeL >ół dyletanckich. Prawdziwe dzieła, szti :i 
rzadkie tu  są. Nie rozpisując się nad tem Ha 
*zego tak jest, notujemy) f° fyl^°> Ja 0 konie­
czne określenie wrażenia, jakie wystawa ;zyju, 
a  zwłaszcza wytłómaczenie, dla czego o wi u 
przedmiotach nawet wspomnW ńie możemy. 
Będziemy się Suarali podać Kiotki bodaj pj ̂ 
gląd dzieł posiadających istotną wartość, luo 
tes inamionujących talenta.

Zaczynamy znanem, sympatyczne® nazw. 
lem Wojciecha  G e r s o n a .  W wielkich 
mach rozwiesił on płótno historyczne : „Zamor- 

anie Przemysława przez margrabiów brande- 
ikich." Temat zaczerpnięty z dziejów. Na 

jiie polskim zasiadł młody jeszcze, a dzielny 
te  Pr*emysław. Spadki i zdobycze przy- 

_ ły  mu u-a a wiele, a zmysł polityczny po- 
_nyśl .skrzeszenia tytułu ki‘61ewskiego. To 

- rybiej jeszcze wzmocniło jego potęgę, lecz z&- 
nowych zrodziło nieprzyjaciół. Margra- 

irSP hrandeburscy obawiali się groźnego są- 
T, s- obawiali się dla tego, że na ziemiach 
ich popełnili grabież. Wiedzieli, że Prze- 

j iw ziemię odbierze, a siły nie breknie mu.
hal) t w Rogoźnie r. 1296; branć.eburczycy 

xnrczego chwycili się środka -  zbrodnia 
ała sj r̂zątnąć ich nieprzyjaciela. I oto rzecz 
zedstawbua przta. Gers la. W kompozycji 
s1 ycznej szukamy motywów głębszych donio­

ślejszych, a choć i temu tych zalet odmówić nie 
można, to wyznajemy, że scenerja powinna *•!- 
bo obejmować zakres rozleglejs / ,  albo też dzia­
łać skupieniem dramatycznym Rzecz dzieje się 
w komnacie Przemysława; brzask dnia prze­
dziera się przez odsłonięcie kotary u okna i 
rzuca smugę światła na kosztowną makatę roz­
piętą nad łożem. Przemysław spi; głowa poło­
żona nisko, przez co pierś odkryta tym silniej­
szym uwydatnia się lukiem Zbójca stoi na>_ 
śpiącym, a u wejścia wspólnicy jeg. skrępowali 
straż . piln - ą iby im nikt w zbrodni nm prze­
szkodził Rudobrody Brandeburczyk mierzy o- 
strzem noża w pierś Przemysława, patrzy na 
niego i zatrzymał się chwilę. Taką jest sytua­
cja, scenerja obrazu.. Mi niej właśnie główny 
«patrnjei_y błąd, ona cz.yni tompozycję nie­
jasną, osłabia zupełnie efekt, a jąż tę siłę, któ­
rej wymagamy od obrazó w bmtoryczny-ih ruguje 
zupełnie. Taka jisza dług; nie robi wrażenie 
zamordowania. Artycta może ze względów este 
tycznych nie chciał o b: wi broesyć trwią, lecz 
jeśli miał zamiar uwydatnić wahanie, czy oba­
wę, może wreszcie ~ralkę wnętrzną, to nie 
udało mu się to zupełnie Twar. zabójcy, po­
mimo całej brzydoty -  którą nawet za złe mu­
simy wziąć - nie ma wyr*nu, któryby wyjaś­
niał sytuację historyczną- Dla charakterystyki 
dziejowej zgodzilibyśmy gję na to, s.jy w jej r\
sach rnalows się daikość, nienawiść - ro g a  łub 
też eheść pastwienia się jeszcze nad ofiarą — 
lecz teg i tu uje w dzinr i Ta twarz i cała »o- 
stać jest brzydka, lecz nie groźna, nie nacecho­
wana głęboką myślą nieprzyjaźui różuoplemien- 
c a , wroga. Utystą tego skraj uego wyrazu, 
który podnió by dramatyczność obrazu, u ikai 
co tem i Jwiejsze d" zrozumienia, że wiad no, 
jak (ciśle przestrzega warunków pieknś jak 
starannie usuwa ka dy cien nawet dzikości. Do 
teffo też nawet ni"' nadał by się pędzel Ger­
sona. Co za to wymwa się na pierwszy plan, 
przewyższa komp izycj to tecł ika. Rysunek 
Gei'sona skończenie piękny. Cała wyciągnięta 
postać Przemysława, pierś, głowa i prawe ramię 
zwieszone, s^ doskonałe pod v zględem anatomi­
cznym i tak wypracowane, że im się dość na 
paiczeć nie można. Dod-jmy do tego koloryt 
oświetlenie, w których Gerson aie Wielu znaj­

dzie rvwaM. % będziemy mieli pojęcie o całości. 
Światło - cień, który jest niezawodnie pierwszym 
warunkiem i wielką zaletą każdego obrazu, w 
dziełach Gersona zawsze niepoślednie zajmuje 
miejsce. Taż zaieta występuje okazale i w dru­
gim oorazie Gersona. Jest t o : „Cisza nocna." 
Obraz fa”tastyozny przedstawia na czarnem pra­
wie tle  nocnego niebj unoszącą się kobietę, o 
winną lekką mgłą zasłony. Ale zasłona tak jest 
przejrzysta, że kształty skończenie pięk ic ry- 
suią się z niezmiernym powabem i dają poanać 
prawdziwe mistrzowstwo Geisona w rysunku. 
LiDje, jakby zachwycę ne z rzeźb greckich, celują 
obok anatomicznej doskonałości jakimś nieokre­
ślonym wdziękiem, takim spokojem, miękkością i 
harmonją, że dzieło prawdziwie robie wrażenie 
ciszy nocnej. Z zaletą rysunku wiąże się druga 
aie mniej ważna: oświetlenie Księżyc rzuca z 
z boku smugę światła niebieskawego i ślizgając 
się o Anti y uwydatnia je, a zarazem wywo­
ła  e zaokrąglanie się tształtów, i wybornie mo­
deluje całą postać. Ośw tetlenie, które tak py- 
iznie ozdabia obrazy Gersona, cechuje także 
trzy inne, Irobm „Dwa krajobrazy karpackie" 
i -„Górą karpacki."

Obok wytrawnego Gersona spotykamy na 
p lu półhistoryeznam Kossowskiego, artystę mło- 
ego,( a  uczni) szkoły k-akowskiej. Jego „Ska- 

oana głośno zapowiada uarjerę jeśli tego wy­
razu nżyć się godzi, artyst rczną. Kompozycji 
„okazanej lękna. Jest w niej i myśl głęboka i 
jasne po icie etyczne i bardzo stosowna, a umie- 
jętne przedstawienie na, tle histoiyozno - obycza- 
jowem. Myśl? ko . ta cazans. ' a ia»ta apo- 
życzona z owej epoki, w której występek czj 
zbrodnię karano puoliczuie. Ka-auo w en spo­
sób, a sądzono ie zai‘azem zapobiega to 8z~"zę 
nie się występku. Groza takiej .ary, widok iś cie 
ok. opny, dary odstraszyć każdego -toby _w 
przyszłości do ztegu się sKianiał, Ozy el osią­
gnięto, tc iuna :zecz. Do mas meofwieconych 
niu moi; “ wyło inaczej przemawiać ̂— masy 1 iły 
się i^aseiu, a złegw było zawsze wiele. Treść o- 
brazu taka. Pr d murami kości* ła N. P, Marji w 
Krakowie, od strony kaplicy św. Barbary, „toi 
skazana dz. ewczyna, ^chwycona w obręcz żela­
znej kuny, któ ą u„ iziś można jeszcze iglądać 
Th u ludu wychodzi z kościoła, a wszyscy prze­

chodzący muszą zwrócić uwagę n» 
wszyscy też na nią patrzą. Obok skazanej kat, 
przeu nią goreje świeca. To lewa strona obrazu’ 
Dalej ku prawej maluje artysta azmaite posta­
cie ciekawych, aż ku ramom, gdzie, jakoy dla 
powi (.zania myśli i jednolitości obrazu, widzimy 
płaczącą kobietę, niezawodnie krewną skazanej. 
Aż dotąd wszystko dobre. To kompozycja, którei 
nie szczędzimy yochwał Lecz wykonanie.

W niem pierwszy błąd artysty, truduożbo 
przyznać i pod tym względem doskonałość. Gru­
pował ie w środku rozbija ovraz zbytecznie i 
rozdzieia go, co nie nastąpiłoby nie .awodnic, gdj by 
grupy były «wrócone ku skazanej, gdyby w cha, 
rakteryzacji ogólnej ikazana zajmowała tylko 
myśl wszystkie ii osób. Ale tego nie ma.

Cała środkowa grupa jest zupełnie dla tej 
myśli obojętną, a nagromadzenie u a prawej stro­
nie drobnych efektów, jak postaci muzykantów, 
górala czy żaka i t. p., rozprasz? uwagę. To 
sprawia głównie, że obraz nie robi ta5 wielkie­
go efektu, jakby yię t igo spodziewać nal użało q 
wartości kompozycji Niemało przyczynia, się 
źe do tego koloryt. Kostjuoy są tafc po« wzglę­
dem nar w dobierane i obołr jiebie estawiaue, 
że niepodobna uzyskać wrażenia całości. Jedua 
sza tak dziwnie od drugiej odbiją, że ani my- 
śleó o harmonii, a światłocień, który jest pod­
stawą kolorytu, bardzo wi' le pozostawia do ży­
czenia. Ta rozmaitość kok rów obok siebie nie 
przyczynia się bynajmniej do uwydatnienia p0 
szczególnych postaci w pach. W ugrupowa­
niu zauważaliśmy zbytn* ścisk, n p , wyiścia 
z k o ś c i ą  a i inne grupy są zbyt ;.oit< zmaso­
wane. Winien temu rysunek, k.ory pod wzglę­
dem bog ct f  liny wiele pozostawia do życzę 
n a , a iszczę irdziej ta  okoliczność, że posta­
cie w ogóle bardzo słabo się modelują, że arty- 
sta zamaio używa przestrzeni. Figura tłoczy się 
na figurę, w kilku miejscach widzimy brak po- 
w ietna. Zbyt wszystk* jest wysunięte "apiei v- 
szy plan, i dlatego naturalnie pi mieścić się nie 
może, a że i mury na tle zamykają się zby* cia­
sno, więc brak powietrz) wielki i duszność wi
doczna w eatej atmosferze. Przejdźmy do chs. 
rakteryzacji szczegółowej Dziewczyna młoda; 
"ysy i kształty piękne pozwalają łatwo domyślać 
s “ jaka była ją  riua, jakim występkiem skala­

ła niewinność, której symbol: lilję białą podaje 
jej na szyderstwo chłopak uliczny. Stoi wyprę­
żona, skostniała z holu, oczy przemykają powie­
ki, rzęsy radeby pokryć wstyi1, na który tłum 
wych odzący w tej chwi.. z kościoła patrzy. Gło­
wa byłaby dobra, ale malowana bardzo slabo; 
w twarzy charakter niejasny. Ten ból wM ki i 
wstyd możnaby lepiąj, wyraźniej odmalować. W 
rysunku całej postaci są linie pionowe za słabe. 
K at w dobrym kostjumie scharakteryzowany 
jest dobitnie, wyraźnie.

Najlepszy wszakże jest głow tej staruszki 
c.akawie patrzącej na „Skazaną." Jest to do­
skonały typ stai ej baby, co to zna życie i ludzi
i nie uziw. się niczemu, a tem mniej upadkowi
dziewczyny ; dla niej nic nowego na świecie, ani 
wielkie dobro, ani złe, ani występek — a je­
dnak ciekawa. Zresztą trudnoby wykazać już 
więcej zalet w charakterach. Nic tam nowego, 
oryginalnego, a nadewszystko typowego. Jeżeliś-
my zauważyli słabość linij u „Skazanej," to wi­
doczniej to jeszcze występuj, w grnpie środko- 
w )■ Ta kobieta strojna, na której ramieniu opie­
rać się ta hoarn.szk8 obok niej idąca, pochyla 
się urełnie ku tyłowi i lada chwilę upadnie. 
Linje pionowe w ogóle zaniedbane w rysunku. 
Stroje malowane staranuie i wprawnie, ale na­
tomiast karnacja najsłabsza. Twarze „Skazanej", 
tej pięknej strojnej .,ani i staruszki u jBj boku, 
oraz większej części osób pierwszego planu nie 
do darowania zaniedbane. W pędz’u m .ł‘tysta 
widocznie jeszcze za mało swobody, lekkości, 
która tak konieczną jest do delikatnego skalo­
wania barw od śnieżnego laoastru piersi do ru­
mianej jagody i rubinowych ust.

Na pozór mogą to wszystko być drobnostki, 
n ie p o d padające na pierwszy rzu t oka uwadze — 
przy b l in e m  wszr^że rozpatrzeniu traci na nich
obraz wiele. Rozpisaliśmy się o tem dlatego tak 
obszernie, ze arty rta  c. ągle postępuje, a z kiero­
wnictwa takiego doskonałego mistrza jak Matejko 
wiele może i powinien korzystać Dodamy tn 
dla wiadomości, że obecnie pracuje p. Rossow- 
ski nad obrazem już ściśle history znym : „Wjazd 
Jadwigi do Irak owa." Wpływ i przewodnictwo 
Matejki widoczne nadzwyczaj. (Dok, n.)



Korespondencje „Gaz. Nar."
Poznań d. 9. października.

O  Kroczący na czele cywilizacji naród — 
jakim par excellence chcą być Niemcy, a specjal­
nie Prusacy — wydał w wieku XIX. dnia 27. 
października 1873 rozporządzenie, i i  w szkołach 
ludowych dzieciom niemieckim nie wolno brać 
udziału w nauce języka polskiego — chyba, że 
na to zezwoli powiatowy inspektor szkolny. 
Mniejsza już zresztą o Niemców — ale rozpo­
rządzenie to rozciągają nawet niektórzy inspe­
ktorowie i na dzieci polskie. I  tak  na polecenie 
powiatowego inspektora szkolnego z Piły, wy­
kluczyli nauczyciele w Ujściu kilkanaśeioro dzieci 
polskich od nauki języka-polskiego, a na przed­
stawienie rodziców, i i  nie są Niemcami, odpo­
wiedział im ów inspektor, że niema dla niego 
najmniejszego powodu do udzielenia takiego po­
zwolenia. Rodzice udali się z zażaleniem do re- 
jencji, dowodząc, że są katolikami i mówią w 
domu po polsku — ale i ta  nie zezwoliła na 
przyjęcie dzieci na lekcję języka polskiego, o- 
świadczając, że musi pozostać przy rozporządze­
niu powiatowego inspektora. Działo się to już 
w r. 1877. Rodzice spodziewając się, że z zmia­
ną ministerstwa nastaną i czasy lepsze, nie po­
szli da'ej. Dziś atoli, kiedy widzą, iż dzieci ich 
nic po polsku nie umieją, nawet pacierza pol­
skiego zapominają — zamierzają ponowić wnio­
sek w ministerstwie. Jak i będzie rezultat ich 
zabiegów ? trudno na razie dociec, chociaż znając 
referaty z Księztwa naszego do Berlina przesy­
łane, nie można się radykalnej zmiany spo­
dziewać.

Z naszego Księstwa jakoś nic nie można 
donosić, coby nie świadczyło o przewrotności na­
szych opiekunów, którzy jakby się na to sadzili, 
aby nam dokuczyć. Jak urzędnicy przekręcają 
nazwiska polskie, o tern wam już niejednokro­
tnie pisałem — ale nie dość na tem, uważają 
oni nazwiska polskie poprawnie wypisane za 
przekręcone. I  tak podpisała się pani Franciszka 
Libeltowa na obligacji, legalizowanej przez no- 
taijusza Briihla w O-rodzisku, po polsku: Frafi- 
ciszka Libeltowa. Tymczasem sędzia hipoteczny 
w Książu, Solbrig, nieumiejący po polsku, albo 
też w chęci dokuczenia Polakom, odmówił inta- 
bulacji długu a to z tego powodu, iż w obliga­
cji niemieckiej mowa była o Franziska Libelt a 
podpis zaś brzmiał Franciszka Libeltowa, co 
zdaniem ucywilizowanego sędziego hipotecznego 
nie wykazuje, iż obie formy oznaczają jedną i tę 
samą osobę. Ale nie tylko ten sędzia pokazał 
swoją mądrość — nawet śąd ziemiański w Byd­
goszczy zatwierdził go w tej mądrości, pomimo 
ze notaijusz Briihl dowodził, że Libeltowa jest 
formą żeńską od Libelt i znaczy tyle co nie­
mieckie verehlichte Libelt. Nic to nie pomogło. 
Pani Libeltowa udała się obecnie z zażaleniem 
do kamergerychtu w Berlinie i ciekawa jest 
rzecz, jak  ten na tę sprawę zapatrywać się 
będzie.

Donosiłem wam już o nadużywaniu władzy 
przez landratów, którzy wzywają Niemców w 
częściach urzędowych swych tygodników powia­
towych na zebrania przedwyborcze. Bejencja gą- 
bińska w Prasach Wschodnich inaczej sobie po­
stąpiła, bo wyraźnie zakazała wszystkim urzę­
dnikom brać udział w agitacji przedwyborczej. 
Aleć co innego Prusy Wschodnie, a co innego 
w. ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie. Dla nas 
istuieje, jak  zwykle inna miara. I  tak  donoszą z 
Wachowskiego, że landrat tamtejszy agituje na 
rzecz kandydata niemieckiego, podpisuje odezwy, 
a powiatowy inspektor szkolny Fehlberg prze­
wodniczy zebrania i wzywa do walki przeciwko 
Polakowi — komisarze zaś wzywają sołtysów, 
aby ich namawiać do agitacji za kandydatem 
niemieckim itp. Jeden z komisarzy nawet w 
swym zapale agitatorskim zawezwał i obywateli 
wrzekomo dla wręczenia im list wyborczych, co 
się dotychczas przez woźnego działo. Ale nie 
tracimy na duchn i spodziewamy się, że się nikt 
obałamucić nie da, ku czemu jeszcze mogą po­
służyć wiece przedwyborcze. Jeden jnż się w 
Wachowskim d. 16. bm. odbędzie i to w Osiecz- 
nie. Agitacja niezawodnie się jeszcze wzmoże, 
gdy ogłoszeni zostaną urzędowo kandydaci — co 
się stanie jutro.

jąc, że do odrzucenia przedłożenia rządowego nie 
powoduje go wcale opozycja, którą pała do rzą- 
gu teraźniejszego, bo przeciwko każdemu inne­
mu rządowi w tej sprawie widział by się spo­
wodowanym oponować. W  referacie swem udo­
wadnia Herbst, że reforma taka pociągałaby za 
sobą większe ciężary gminne jak dotychczas, i 
że przez powołanie starostów na czoło Rad po­
wiatowych, autonomia tychże skrzywdzoną by 
została, co by uchwałom sejmn z roku 1863 i 
1864 wręcz było przeciwnem. Organizacja Rad 
powiatowych wżyła się zupełnie, a te nie dążą 
wcale do żadnych zmian.

W skutek tego negatywnego wotum wnosi 
dalej Herbst, ażeby dalszych odpowiedzi na pyta­
nia kwestjonarza zupełnie zaniechać. P. Rnss o- 
świadcza, że nie chce wcale odpowiadać na kwe- 
stjonarz takiego rządn, do którego on, a wzglę­
dnie centraliści stoją w opozycji, i w ogóle 
wzbrania się dać jakąkolwiek odpowiedź, ponie­
waż musi rozważyć dokładnie nietylko o co go py­
tają, lecz i kto go zapytuje!!

Zresztą jest, podług zdania p. Russa, rząd 
obowiązanym reformę administracyjną w myśli 
wszystkich par tyj przeprowadzić, ażeby ałigaid 
fecisse oideatur. W końcu dodaje, że przeciw ka­
żdej odpowiedzi głosować będzie, z czem hr. Os­
wald Thun zupełnie się zgadza.

Dr. Rieger, zgadzając się w całości z spra­
wozdaniem Herbsta, życzy sobie, ażeby rozpra­
wa komisji w tajemnicy została, co jednakowoż 
odrzucono, poczem wniosek Herbsta z wyjątkiem 
Russa i Thuna, jednogłośnie przyjęto. Otóż ma­
cie zarazem kartkę pośmiertną tak wiele przyo­
biecującego kwestjonarza w sejmie czeskim, bo 
naturalnie sprawa ta została na długo pogrze­
baną.

Komisja budżetowa pracuje z natężeniem, i 
jest nadzieja, że za kilka dni elaborata swe Iz­
bie przedłoży.

Centralna Matica szkolna zmuszoną została 
w czysto niemieckiem mieście Reichenbergu obok 
już założonej pierwszej klasy ludowej, dla po­
mieszczenia nawału dzieci, chcących się uczyć 
po czesku, otworzyć paralelkę. Widocznem więc 
jest, że pomysł, który Matica ta  powzięła, oka­
zuje się bardzo wdzięcznym, gdy tak tłnmami 
garną się dzieci rodziców w stronach czysto nie- 
miecMch do szkół, w których by _ się i po cze­
sku nauczyć mogły. Zarząd tego zakładu miał 
swe posiedzenie w tych dniach, na którem przed­
łożono stan majątku Maticy, który wzrósł w krót­
kim czasie na 69.887 złr. Wydatki wynosiły o- 
koło 21.000 złr., a z pozostałego kapitału i z 
datków, które jeszcze wciąż hojnie wpływają, 
da się wiele zrobić i zadosyć uczynić rzetelnym 
potrzebom Czechów.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono, ażeby podatek od psów z 4 złr. na 
8 złr. od jednego rocznie podwyższyć, a moty­
wowano uchwałę tę tem, że w ostatnich czasach 
wiele nieszczęść przez wściekliznę się okazało, 
i że temu luksusowi jeszcze najlepiej przez pod­
wyższenie podatkn zaradzić można. Cały czysty 
dochód, który miasto dotychczas od psów pobie­
rało, wynosi rocznie około 5 do 6 tysięcy, przez- 
co dochód się znacznie powiększy, bo jest tu 
wielu takich, którzy raczej od gęby sobie odej­
mą, biednemn nic nie dadzą, a psom dogadzają.

Produkcja piwa w Czechach, a osobliwie w 
Pradze dochodzi do wielkich rozmiarów. I  tak 
w Pradze mamy 28 browarów, które w miesią­
cu wrześniu razem około 20.000 hektolitrów wy­
robiły. Prawie trzy części tej ilości konsumuje 
Praga sama, co wynosi w przecięciu na jednego 
mieszkańca około 12 litrów miesięcznie, natural­
nie, że jeżeli się odraehuje. że dzieci, starcy, słabi i 
biedni albo wcale nic, albo mało piją, potroi się 
ilość konsnmcji piwa na każdego mieszkańca w 
Pradze, co zawsze jeszcze niebardzo jest wygó- 
rowanem.

miejscu przynajmniej zasięgnąć języka i oszczę­
dzili nam tym sposobem niespodzianki, możliwie 
stanowiącej o bycie naszego narodu. W końcu 
zwracam waszą uwagę, że moje informacje z do­
brego pochodzą źródła i zasługują ze wszech- 
miar na to, żeby się nad niemi zastanowić, gdyż 
bądź co bądź na ważne wypadki się zanosi, któ­
re niezawodnie i na wewnętrzną politykę An- 
strji oddziałać mogą.

Na polu wewnętrznej polityki panuje cisza. 
Powszechną uwagę zwracają na siebie sejmy 
krajowe. Tym sposobem przeniósł się poniekąd 
pnnkt ciężkości z Wiednia do Lwowa i do P ra­
gi. Dowiaduję się, że Rada państwa zwołaną 
zostanie na dzień 2. listopada. Terminn zwo­
łania delegacyj wspólnych niema jeszcze ozna­
czonego. Sejmy krajowe mają być najdalej 25. 
bm. zamknięte, spodziewać się można na pewne, 
że rząd przed zwołaniem Rady państwa miano­
wać będzie kilkunastu nowych członków Izby 
panów, którymi głównie ma być wzmocnionem tak 
zwane „średnie stronnictwo" (Mittelpartei.)

Utworzenie klubu niemieckiego natrafia na 
ogromne trudności. Dziś stoi tu sprawa tak, że 
albo projekt tego klubu albo stronnictwo cen­
tralistyczne się rozbije, gdyż jedności pod ża­
dnym warunkiem nie będzie. Tak więc rzeczy 
stoią, że jeśli się klub niemiecki istotnie utwo- 
rzy, to do takowego — na to z pewnością li­
czyć można — tylko część dawnego stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego wejdzie. Reszta utworzy 
klub osobny, którego zapewne widomemi głowa­
mi będą Plener i Coronini. Klub ostatni ma się 
nazywać „austrjackim." Łączności pomiędzy tym­
że a klubem niemieckim nie będzie, a jeśliby jaka 
łączność w niektórych specjalnych kwestiach była, 
to takowa będzie w każdym razie luźniejszą i 
mniejszą aniżeli ta, która dotychczas klub libe­
rałów łączyła z klubem postępowców. Z tego 
zaś wynika logiczny wniosek, że wywieszanie 
narodowego niemieckiego sztandaru w pierwszym 
rzędzie samym centralistom szkodę przyniesie.

Praga czeska d. 7. października.
( x )  Główna praca sejmu czeskiego spoczy­

wa w łonie różnych komisyj, które są wnioskami, 
sprawami i petycjami zasypane.

Życie więc na posiedzeniach pełnych sejmu 
jest tak  monotonne, że loże dziennikarzy i gale- 
rja dla publiczności stoją prawie pustkami i tyl­
ko gdzieniegdzie widać kogoś, który więcej z 
ciekawości przyszedł oglądnąć sejm królestwa 
Lzeskiego i przekonać się, że rzeczywiście po­
słowie w gmachn cały rok szczelnie zamkniętym 
obradują nad dobrem krają i potrzebami społe­
czeństwa.

Jak  na poprzednich tak  i na wczorajszem 
posiedzeniu zaczął sejm czynność swą około 12. 
godz. Panowie posłowie jakoś powolnym kro­
kiem zchodzili się do sali, gwarząc pomiędzy so­
bą. Może być, źe przyczyną gnuśności tej była 
nieobecność przewódzców centralistów i wierno- 
konstytucyjnych niemieckich, p. Buss bowiem ba­
wi gdzieś w swych dobrach, p. Herbst czytał 
pisane kazania ponoś na siódmej stacji swego o- 
kręgu wyborczego, przeklinając przy tej sposo­
bności niedobrych autonomistów — p. Sehmey- 
kal dostał bolu głowy, zapewne dlatego, że ak- 
cjonarjusze kolei Północno - zachodniej nie mają 
ochoty wybrać go ferwaltungsratem. Urodzony 
minister skarbu rzeszy teutońskiej p. Plener, 
zdegustowany burą nadesłaną mu przez wielkie­
go muftego Herbsta, za to, że niema ochoty wstą­
pić do grona klubu niemieckiego, a p. Banhans 
niema ochoty wyprzedzić obecnością swą swego 
sprzymierzeńca Russa.

Otóż macie cały żywotny ruch sejmn cze­
skiego — Niemcy jakoś zdegustowani rozbrata- 
niem się dwóch przywódzców swoich, z których 
jeden ciągnie do wszechwładnej Rzeszy germań­
skiej a drugi chce niby tak na oko zostać „ein 
guter Oesterreicher," Czesi zaś, będąc w mniej­
szości, wcale się ztytocznie nie eksponują.

Lecz wracam napowrót do wczorajszego po­
siedzenia. W loży rządowej zajął jak zwyłde swe 
miejsce br. Kraus w towarzystwie wice-prezy­
denta dr. Friedla. Galeije zupełnie puste, a w 
fflałość°^r^adowaniu widać Jakąś straszną opie-

sz e m ^ n ^ ^ J 5/  •obr6t wzięła sprawa na wczoraj- 
dem z a ła tw ie n i 7 ^ '

lustracji krajowej Komisja odrzucU aTporozn- 
mieniu z mniejszością czeską, wniosek, Jby Sft 
odpowiedź na zapytania postawione w kwestjona- 
rzu. Referent Herbst przedłożył zupełnie negu­
jące i jak  dzisiejsze dzienniki niemieckie zazna­
czają — objektywne sprawozdanie, nadmienia­

Wiedeń d. 9. października.
(§) Pomimo wszelkich zaprzeczeń pogłoski o 

mającym nastąpić zjeździe cara z cesarzem Fran­
ciszkiem Józefem utrzymują się uporczywie a w 
ostatnich nawet czasach z rozmaitych źródeł i 
to dość poważnych nadeszły tu doniesienia, któ­
re owe pogłoski w zupełności potwierdzają, z 
tym atoli dodatkiem, że zjazd w przeciągu naj­
bliższego czasu nastąpi. Chcąc owe pogłoski i 
doniesienia w miarę możliwości sprawdzić, uda­
łem się dziś do pewnej wysoko położonej osobi­
stości, która z światem dyplomatycznym utrzy­
muje stosunki i w ogóle z pierwszej ręki z Pa­
ryża i Berlina otrzymuje wiadomości.

Owoż osobistość ta, której nazwiska dla pe­
wnych względów wymienić nie mogę, zapewniła 
mnie, że zjazd jest postanowiony, i że mniej 
więcej za dwa tygodnie w ozczakowie nastąpi. 
Szczakowę zaś dlatego wybrano, że leży na te- 
rytorjum austrjackiem, a etykieta przepisuje, że 
car jako młodszy panujący powinien cesarza au- 
strjackiego w Austiji odwiedzić. Z dalszej roz­
mowy wywnioskowałem, że zjazdowi wielką po­
lityczną należy przypisywać doniosłość. Car z 
cesarzem porozumiewać się będzie nad tem i 8a- 
memi kwestjami politycznemi, które główny 
przedmiot zjazdu w Gdańsku stanowiły. W yglą­
da to tak, jak gdyby chodziło o wykonanie no­
wego planu politycznego ks. Bismarka, który na 
zmianę karty europejskiej zakrawa. W pierw­
szym rzędzie rzecz się toczyć będzie o sprawę 
wschodnią, ale nie o nią jedynie, gdpż i sprawa 
polska ma zostać poruszoną. Z  tego co słyszą 
łem wynikałoby, że odnośne doniesienie Gazety 
Krakowskiej, a mianowicie dotyczące odstąpienia 
lewego brzegu Wisły i części Galicji dla utwo­
rzenia królestwa Polskiego, nie jest bez podsta­
wy, z tą jednak różnicą, że królestwo to zosta­
wałoby pod protektoratem nie Moskwy, ale Nie­
miec. Rekompensaty za Galicję otrzymałaby Au- 
strja na półwyspie Bałkańskim.

Rozumie się, że pomimo bardzo dobrego 
źródła, z którego tym razem czerpię, trudno 
przypuszczać, żeby wszystkie szczegóły powyż­
szej wersji były dokładne i prawdziwe; nie mniej 
przeto zdaje się być pewnem, że obok kwestji 
wschodniej i sprawa polska stanowić będzie 
przedmiot konferencji pomiędzy carem a cesa­
rzem austrjackim, oczywiście w myśl zamiarów i 
planów żelaznego kanclerza, który obydwie te 
sprawy na zjeździe w Gdańsku poruszył.

2e Austrja planom Bismarka się ostatecznie 
nie sprzeciwia, można być tego pewnym. W naj­
lepszym razie mogłaby ona takowe tylko nieco 
zmodyfikować. Od przyjęcia bowiem warunków 
niemiecko-moskiewskich zależeć będzie wznowie­
nie trójcesarskiego przymierza. Inaczej zostałaby 
Austija zizolowaną i może bez niej stanowiono- 
by o niej.

Z powyższego wynika — i inne są jeszcze 
wskazówki za tem przemawiające — źe na dra­
gi rozbiór Tarcji a na czwarty rozbiór Polski 
się zanosi. Gdvby ostatnie było niczem wię­
cej jak  tylko luźną pogłoską, to ogromna wa­
żność samej sprawy, której ona dotyczy, wymaga 
nieodzownie od nas, żebyśmy zawczasu byli na 
baczności & mianowicie, żeby nasi politycy i mę­
żowie zaufania starali się w kompetentnem

I n i i  l i s i m  i mmm
Owa 11. października.

* Temperatura nie uległa zmianie. Przy wie­
trze wschodnim utrzymuje się stała pogoda, a ter­
mometr wskazuje w południe 10 stopni ciepła.

* Teatr. We czwartek daną będzie „Afry- 
kanka“, w piątek zaś po raz pierwszy komedja J. 
A. hr. Fredry p. t. .Głodem wzięty".

* Pożar. Dziś rano o godzinie 5. wybuchł ogień 
dachowy pod 1. 128% na ulicy Owocowej, który 
przez straże ogniowe tak szybko przytłumionym 
został że szkoda tylko kilkadziesiąt złr. wynosi.

* Adres do Ratisbonno’a. Polscy pisarze za­
mieszkali we Francji, postanowili wysłać do p. Ra- 
tisbonne’a, który na kongresie literackim w Wiedniu 
postawił znany wniosek o petycję do cara za Czer- 
nyazewskim, adres uznania.

* Kapelanami wojskowymi 2. klasy w rezer­
wie mianowani zostali księża: Józef Sidr, Ludwik 
Pelc, Jan Łabuda, Stanisław Schenker i Jan Ja- 
kiel z dyecezji przemyskiej; Józef Gliński z dye- 
cezji lwowskiej i Jacek Kopiński z dyecezji kra­
kowskiej.

* Na uniwersytecie lwowskim złożył wczoraj
p. Julian Czyrniański, ukończony słuchacz filozofii 
uniwersytetu Jagiellońskiego, egzamin na nauczy­
ciela stenografii, przed komisją egzaminacyjną zło­
żoną z pp. dr. Euzebiusza Czerkawskiego jako pre­
zesa, tudzież Józefa Polińskiego i dr. Ernesta Filia 
jako egzaminatorów.

* Jessyka Helfman, jak donoszą z Petersburga 
do Frankfurter Zeitung, po odbyciu połogu prze­
wiezioną została do Schldsselburgu.

* Pomnik Jana iii. Od czcigodnego ks. opata 
Nowakowskiego otrzymaliśmy pismo następujące: 
,W  numerze 230 Gaz. Naród, poruszono na uowo 
myśl dawniej rzuconą, by z powodu zbliżającej się 
dwóchsetletniej rocznicy oswobodzenia Wiednia przez 
króla naszego Jana III nabyć na własność narodo­
wą zamek w Olesku, i oidać go straży zasłużonych 
ojczyźnie weteranów. Również podjąłem i ja  myśl 
nwiecznienia tego wiekopomnego zdarzenia i w mie­
ście Żółkwi.

Żółkiew, owa ulubiona siedziba Jana III, w 
której się wychował, w której jak  sam w pamię­
tniku swoim wspomina, przy grobie pradziada uczył 
się abecadła wojennego; Żółkiew, w której Jan III 
jako król co roku miesiącami przesiadywał i spra­
wy państwa załatwiał, — Żółkiew, w której ma­
rach ambasadorowie Anglii, Francji i Wenecji stałe 
mieli mieszkania, a rzeczpospolita wenecka nawet 
własny z herbem lwa dotąd istniejący posiadała pa­
łac, — Żółkiew, do której w sierpniu 1683 przy­
byli poseł cesarski hrabia Wilczek i nuncjnsz apo­
stolski Palavicini, i króla o pomoc i ratunek dla 
Wiednia i ohrześciań&twa upraszali, — Żółkiew, 
do której zaproszony ówczesny arcybiskup lwowski 
K o n s t a n t y  Lipski, Umyślnie zjechał i w kościele 
żółkiewskim na uproszenie zwycięstwa dla oręża 
polskiego nabożeństwo uroczyste odprawił, i króla 
z wojskiem na odsiecz Wiednia idącego uroczyście 
błogosławił, o czem świadczy napis na portrecie 
jego w Obraszynie się znajdującym nmieszczony; — 
ta Żółkiew nie posiada żadnego pomnika, któryby 
w długie wieki przypominał światu naszego króla- 
bohatera i jego dla chrześciaństwa 1 Anstrji tak 
wielkie położone zaslngi. — Coraz więcej zacierają 
się owe tak mnogie miejscowe o króla Janie poda­
ni i, zamek, owa wspaniała króla siedziba, wkrótce 
całkowitej ulegnie zagładzie — jeden tylko kościół 
wspaniale i okazale dziś wyglądający, przez zawie­
szone obrazy bitew Jana III przypominać będzie 
do czasu i króla tego i dawną świetność naszą. 
Pamiątka t i  jednak nietrwała, płótna zbutwiałe nie 
rokują długiej przyszłości, a gdy one kiedyś znikną, 
zniknie i pamięć o królu Janie II I .

Myśl moja sięga dalej, aniżeli nabycie Oleska 
na własność narodową. Dług wdzięczności dla króla 
Jana III cięży na całem państwie austrjackiem, 
całe też państwo sposobem przystępnym do nwle- 
cznienia pamięci Jana H I w Żółkwi przyczynić się 
powinno. Poruszyłem jnź w wysokich sferach rzą­
dowych myśl nabycia na własność całego zamka 
żółkiewskiego, uratowania go od zupełnej zagłady 
i przeistoczenia na gimnazjum pod imieniem Jana 
III — tudzież wystawienia odpowiedniego zasługom 
tego króla bronzowego pomnika na rynku żółkiew­
skim, któryby w dłngie wieki przypominał potom­
nym sławę Jana HI. Fundusz na to potrzebny dał 
by się tylko zebrać drogą loterji pieniężnej, a lubo 
ustawa państwowa podobne loterje tylko na cele 
ściśle dobroczynne przeznaczać dozwala, nie tracę 
nadziei źe i cesarz skłoni się do tej myśli mojej, 
i wysoka Rada państwa uzna w tem cel dobro­
czynny, w pozyskaniu budowli dla zakładu wycho­
wawczego, i dla uczczenia imienia Jana H I w Żół­
kwi na wieczne czasy — i tej loteiji tamy kłaść 
nie będzie, której przeprowadzenia z całą gorliwo­
ścią i energią najchętniej się poświęcę.

O umieszczenie tej odezwy we wszystkich pol­
skich jak i niemieckich dziennikach uprzejmie upra­
szam. — Żółkiew, 9. października 1881.

Ksiądz Józef Nowakowski.

* Wladoaośftl policyjne z dnia 10go fe. ta.-. 
Skradziono: Pani W. R. z kieszeni paltota pugilares 
z 5 banknotami po 50 zł., i kilkudziesięciu pięciu- 
reńskowemi banknotami. — Panu B. H. z pomie­
szkania 1. 81 ul. Piwowarska złoty zegarek remon- 
toir kryty. — Pauu G. P. z restauracji 1. 17 Ry­
nek 4 widelce i 4 noże srebrne, 2 małe i 4 duże 
łyżki srebrne z napisami „Schlosser11, srebrną pod­
stawkę na ocet i 9 serwet.

Straż poi, aresztowała A. M. z powodu podej­
rzanego posiadania książeczki kasy oszczędności 1. 
18.240 na 190 zł., tndzież skradzionego płaszcza 
i bielizny ze znakiem M. M.

** *
— Z Kozowej. Dnia 8. października b. r. za 

inicjatywą Stanisława Newelieza i współdziałaniem 
sekretarza Związku p. Wicherka zawiązało się w 
Kozowej Towarzystwo zaliczkowe. Przystąpiło 22 
członków. Obrano prezesem Rady zawiadowczej ks. 
Pawła Swistuna, zastępcą Stanisława Międlickiego, 
sekretarzem Józefa Filara, dyrektorem Stanisława 
Newelieza, kasjerem Mikołaja Łotockiego, kontrolo- 
rem Bazylego Maidany. — Z zadowolnieniem notu­
jemy ten fakt i mamy nadzieję, źe ustanie lichwa, 
która jeszcze teraz 48% swoje nęka ofiary.

— Malarze bez rąk. Sławny niemiecki drama­
turg i krytyk, Lessing powiedział, źe Rafael byłby 
był wielkim malarzem nawet wtenczas, gdyby przy­
padkowo i bez rąk się nrodził. Słowa te sprawdzi­
ły się bardzo na urodzonym bez rąk malarzu de 
H e n a u z Brukseli, którego obraz wystawiony w 
Wiedniu, zwrócił obecnie na siebie uwagę świata 
artystycznego i szerszej publiczności.

W r. 187 i pracował w galerji obrazów w Ant­
werpii również malarz bez rąk, nazwiskiem Feln, 
Jeden z naocznych świadków jego zajęcia pisze: 
Siedział sa niskim stołeczku, stopami odzianemi w 
rękawiczki, otarł pot z szyi, następnie otworzył 
kasetkę z przyborami malarsbierni i pochwyciwszy 
pędzel w palce prawej nogi, malował dalej ostatni 
słup w wielce udałej kopii obrazu Ostad’a, p. t. 
„Palacz".

— Niełaska carska. Intendent moskiewskich 
teatrów, br. Kfister, dostał przed kilkoma dniami 
dymisję. Ale nie na tem koniec carskiej niełaski. 
Utrzymywał on od kilku lat stosunek milośny z 
aktorką Michałowskiego teatru panną Dica Petit. 
Otóż, owa dama równocześnie z dymisją br. Ko­
stera otrzymała rozkaz natychmiastowego wydalenia 
się za granicę i nie pojawiania się już nigdy na 
którejkolwiek ze scen moskiewskich.

— Leildl-GÓCZel. w  Szent-Miklos żyje zacny 
mieszczanin nazwiskiem Jan Lendl. Nazwisko było 
mu bardzo miłe, w skutek jednak znanej afery 
obrzydło mn to nazwisko i nieraz z tego powoda na­
rażonym był na docinki. Ażeby wszystkich nieprzy­
jemności nniknąć podał do ministerstwa prośbę o 
zmianę nazwiska z Lendl — na Góczel.

— Przedhistoryczny człowiek! Pod Garwoli­
nem napotkał p. Wisłocki ślady człowieka przed­
historycznego z okresu kamiennego, znalazłszy roz­
maite sprzęty, groty i t. p. do tego okresn na- 
leiąee.

— Na uniwersytecie paryskim zaprowadzono 
dla słuchaczy karty legitymacyjne.

— Sąd doraźny w Ameryce. Charles Pierce 
więzień w Bloomington zabił w sobotę dozorcę swe­
go w chwili gdy go przeprowadzał do innej celi. 
bkoro się publiczność o tem dowiedziała, oko 5000 
lndzi otoczyło więzienie, rozbroiło straż, poczem 
wywleczony z swej celi Plerye w pośrodku tłnmn 
został ubity. Urzędnicy więzienia zawezwali pomoc 
straży ogniowej, ale i tej nie ndało się rozpędzić 
rozjuszonego tłnmn.

— Morderstwo za słówko „ty". Dwaj huzarjr 
w Miskolczn pokłócili się podczas meiaźn z powo­
du, źe jeden z nich, rekrut, drugiego, który słnźył 
już trzy lata, traktował per „ty". W bójce powsta­
łej wkrótce uderzył starszy żołnierz rekiuta w 
twarz, a ten w odwet dobył noża i przebił na miej­
scu przeciwnika, który za kilka dni miał powrócić 
do domu, jako wysłużony żołnierz.

W 107 roku Życia umarła temi dniami ko­
ło Manchester kobieta, urodzona w r. 1774. Od 
trzech lat ciężko chorowała, odznaczała się jednak 
dobrą pamięcią. Pozostawiła córkę liczącą lat 75 i 
53-letnią wnuczkę.

— Nie wilk — tylko pies. Kiedy przed kilko­
ma dniami w Górnej Anstrji spadły śniegi,
sły dzienniki, że wraz ze śniegiem w „Salekam- 
mergut" pojawiły się także wilki. W ła d z e  zostały 
zaalarmowane i nakazano ogólną o b ła w ?  na te dra­
pieżne zwierzęta. Cóż się j e d n a k  okazało? Oto 
zwierzę, które wzięto z» w ilk a  było psem, a co 
najkomiczuiejsze, że ten sam pies brał ndzizł w 
obławie.

— Obrażony koń. W  Monachium zasądzono pe­
wnego żołnierza na trzy dni aresztu, za to źe czy­
szcząc konia swego porucznika, pozwolił sobie 
względem nieokiełznanego zwierzęcia wyrażenia; 
„Ty sakramenckie bydlę!" Występek pomieniony 
skwalifikował pułkownik w rokazie w s p o s ó b  nastę 
pojący. „N N. jest winnym n ie w ła ś c iw e g o  zacho­
wania się względem oficerskiego konia, praw­
dziwe !

rezultatem. Aby nietylko pokryć stratę, wyni­
k łą w działach elementarnych w r. 1880, lecz 
aby także eliminować z rachunku wszelkie z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu wątpliwe pozycje, 
równie też aby od razu usunąć niektóre pozycje, 
które według regulaminu asekuracyjnego z dnia 
18. sierpnia 1880 mogłyby być zamortyzowane 
dopiero po lat szeregu, uchwaliło jeneralne zgro­
madzenie, ściągnąć 40°/„ .na stare akcje, imien­
nie wystawione, na które tylko 30% wpłacono, 
podczas gdy resztujących 70% mają pokrycie w 
obligacjach akcjonarjuszów. Następnie uchwa­
lono jeszcze wydanie nowych akcyj aż do wyso­
kości 4 miljonów zł. w złocie a wykonanie tej 
operacji finansowej poruczono dyrekcji przy po­
mocy komitetu pięciu, wybranego przez jene­
ralne zgromadzenie. W końcu nadmieniamy, że 
na miejsce p. dr. Racicha, który z powodu cho­
roby ustąpił, dyrektorem towarzystwa miano­
wany został dotychczasowy zastępca dyrektora, 
p. Gwido Porenta, a na tego drugiego miejsce 
p. Rafał Luzatto. Z bilansu i sprawozdania wy­
nika, że przyszłość zakładu „Azienda Assicura- 
trice*, który pół stulecia uprawia jedną z naj­
dzielniejszych dźwigni ekonomicznych, jest usta­
loną i że także akcjonarjusze mają dostateczne 
rękojmie.

Gospodarstwo, przemysł I handel
Azienda Assicuratrlce. Dnia 30. września 

odbyło się jeneralne zgromadzenie akcjonarju­
szów tej instytucji, któremu przedłożono bilans i
sprawozdanie rachunkowe za rok 1880. Dochód
z premij, który we wszystkich działach Szkód 
elementarnych wynosił razem 2,855.224 zł. 32 c , 
był w dziale ogniowym o 150.828 zł. 11 c. wyż­
szy jak w roku poprzednim, i doszedł do wy­
sokość; 2,368.741 zł. Dział przewozowy nato­
miast ucierpiał w dochodach 116.710 zł. 24 c., 
W skutek zniesienia tej części działa, która do­
tąd tylko straty przynosiła. Zabezpieczenie od 
gradobicia, które, jak wiadomo, w r. 1880 dla 
wszystkich towarzystw asekuracyjnych było nie­
pomyślne, spowodowało mimo dochodu z premij, 
zwiększonego o 138.828 zł. 95 c., w porównaniu 
z rokiem ubiegłym 124409 zł. 94 c. straty. Do 
tych dochodów z r. 1880 doliczyć należy 630.228 
zł. 88 c. przeniesień z roku ubiegłego. Wydano 
zaś na wypłatę szkód we wszystkich działach 
elementarnych gl,602.017 zł. 39 c., na reaseku­
racje 815.608 zł. 40 c. i zachowano na przenie­
sienia z premij i szkód 777.348 zł. 93 e. Ogólna 
administracja, prowizje, podatki i należytości itd. 
kosztowały 890.725 zł. 66 c. Jeżeli zaś do do­
chodów z bieżącego interesu doliczymy przypa­
dające na dział elementarny dochody z procen­
tów i przeniesień z korzyści w kwocie 95.553 
zt. 46 c., w takim razie rok 1880 wykazuje 
504.693 zł. 72 c. straty. Oddział życiowy na­
tomiast wykazuje przy 411.989 zł. 26 c. do­
chodu z premij korzyść w wysokości 28.701 zł. 
41 c. Dochód z lokacji kapitałów, przypadają­
cych na ten dział, wynosił 274.541 zł. 95 c. Co 
do przebiegu asekuracji elementarnej w 1 półro­
czu, 1881 roku oznajmia dyrekcja w związku ze 
sprawozdaniem swem na r. 1880, że tak  do­
chody z premij, jak i wypłaty szkód w porówna­
niu z rokiem ubiegłym nader korzystnym celąją

Sprawozdania sejmowe.

Dokończenie posiedzenia z d. 10. października.

P. S z n m a n c z o w s k i  zdaje sprawę imieniem 
komisji kultury krajowej nad przedłożeniem W y­
działu krajowego w sprawie krajowej szkoły rol­
niczej w Czernichowie.

Sprawozdawca uwolniony od czytania spra­
wozdania zwraca uwagę na niektóre myłki dru­
karskie i przedkłada następujące wnioski.

I. Wysoki sejm raczy sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego o krajowej szkole rolniczej w Czer­
nichowie, przyjąć do przychylnej i zatwierdzają­
cej wiadomości.

II. Wysoki sejm raczy zatwierdzić załączo­
ny projekt etatu osób i płac grona nauczyciel­
skiego, przy krajowej średniej szkole rolniczej 
w Czernichowie.

III. Wysoki sejm raczy upoważnić Wydział 
krajowy do postawienia w ciąga r. 1882 budyn­
ku mieszkalnego dla czterech nauczycieli krajo­
wej średniej szkoły rolniczej w Czernichowie, z 
warunkiem, aby koszta budowy tej nie przenosi­
ły  12.000 zł. i do pokrycia wydatku tego z po­
życzki w kwocie 12.000 zł., którą Wydział kra­
jowy zaciągnie na hipotekę majętności Czerni­
chowskiej.

IV. Wysoki sejm raczy załączony prelimi­
narz krajowej szkoły rolniczej w Czernichowie, 
tudzież folwarku czernichowskiego, jako część 
budżetu krajowego, przekazać do zbadania Do­
cenienia sejmowej komisji budżetowej.

Sprawozdanie wykazuje etatem, że koszta 
utrzymania tej szkoły kosztem kraju, będą tylko 
o 3416 złr. rocznie większe jak dotychczasowa 
subwencja. Preliminarz szkoły obejmuje: 
na utrzymanie nauczycieli 9.035 złr.
inne płace i zasługi 
koszta administracyjne 
utrzymanie uczniów 
potrzeby nankowe

Zaś dochody: 
subwencja rządowa 
opłaty uczniów 
dochód z folwarku 
dochód z gospodarstwa

1.010
3 356 
7.520 
2.670

Razem: 23.591 złr.

5.000 złr. 
6.720 „
1 355 „ 

100 ^  
złr.Razem : 13.175

Pozostaje więc do pokrycia 10.416 złr.
P. J a s i e n i c  k i  uważa, że koszta utrzy­

mania nauczycieli są zbyt wielkie i sądzi, że 
wobec wniosku pod IV. uchwalenie etatu osób 
dziś już jest niejako przesądzeniem tego co ko­
misja budżetowa ma zrobić, a zatem na dzisiaj
przedwczesnem.

Sprzeciwia się temu p. H a l l e r ,  natomiast 
zwraca uwagę, że kierunek praktyczny w takich 
szkołach nader potrzebny n.edość może w szkole 
czernichowskiej jest uwzględniony. Dalej podnosi 
mówca odnośnie do etatu, ze dyrektor zbyt jest 
przeciążony pracą i nie może w skutek tęgo zaj­
mować się jak należy gospodarstwem folwar- 
cznem, a przy tem uważa płacę jego raęzej za 
nizką jak za wysoką, kończy wreszcie oświad­
czeniem, że zgadza się z wnioskami komisji.

P. W e r e s z o z y ń s k i  występuje przeciw 
wywodom p. Jasienickiego, uważa owszem, że 
w y n a g ro d z e n ie  nauczycieli nie jest wcale prze­
sadzone.

P - K r u k  o w i e c  k i  popiera uwagi p. Ja ­
sienickiego, że płace nauczycieli są za wysokie 
i uderza głównie na zamiar budowy bndynkn 
mieszkalnego, która zdaniem jego więcej będzie 
kosztowała. Jest w ogólności przeciwnym pod­
noszeniu tej szkoły do wyższej kategorji i koń­
czy wnioskiem, aby zwrócić całą sprawę do ko­
misji dla zastanowienia się czy płace nie są zbyt 
wysokie.

P. P a s z k o w s k i  odpowiada na zarzuty 
p Krukowieckiego i wykazuje, że płace nauczy­
cieli nie są zbyt wysokie wobec żądanej kwali­
fikacji i odpowiedzialności. Zwraca uwagę, ;e 
budowa domu jest potrzebną, albowiem niemożna 
skazywać nauczycieli, może najlepszych, na bez- 
żeństwo lab zmuszać ich do opuszczenia za­
kładu.

S p r a w o z d a w c a  podnosi potrzebę ta ­
kiej szkoły w kraju przeważnie rolniczym. C< 
się tyczy kosztów, przyznaje sprawozdawca, ż 
one będą większe, jak je tegoroczny budie 
wskazuje, lecz będą naturalnym wypływem nar 
ki, i możemy poświęcić kilka tysięcy złr. więct 
skoro czterykroć kilkadziesiąt tysięcy dajemy 
szkoły ludowe.

Przy głosowaniu przyjęto wszystkie wnieś 
komisji.

Przed głosowaniem nad wnioskiem HI. 
wiązała się żywa dyskusja, wywołana prze 
Paszkowskiego, który odpowiadał jeszcze n.- 
wody p. Krukowieckiego co do potrzeby 
wy budynku mieszkalnego dla nauczycieli, 
powiadał mu p. Krnkowiecki, któremu zno 
plikował p. Henryk Wodzicla, i zarzuca, 
dnikowi nieloiczność z powodu, że chce 
a nie chce bndynkn. Ten sam zarzut ucr 
Krnkowiecki p; Wodzickiemu, wspomina W  
budować ma się nie szkolny, lecz mieszk O  
dynek nie tak bardzo potrzebny. f j

po przemówienia p. Wereszczyń*- g 
sprawozdawcy w obronie wniosku tego. 5 ?  
takowy, jak wspomnieliśmy, został przyji O  

P.0^ządku dziennego następuje sprt *  
nie komisji administracyjnej o wniosku p . J  
w przedmiocie przeniesienia siedziby Izb.-* 
dlowo-przemysłowej z Brodów do Tarnopol'

Sprawozdawca p. C z e r k a w s k i ,  nw> 
ny od czytania sprawozdania, przedstawia rf! 
pujący wniosek:



1. Wzywa się rząd, ażeby na drodzą,usta­
wodawczej spowodował przeniesienie z Brodów 
do Tarnopola siedziby Izby handlowo-przemysło- 
wej z zatrzymaniem jej dotychczasowego okręgu 
terytorialnego.

Sprawozdanie podnosi przedewszystkiem, iż 
znaczenie Tarnopola w świeeie handlowym pod­
niosło się znacznie, gdy przeciwnie Brody ze 
zniesieniem przywileju, jako wolnego miasta, 
straciły swoje znaczenie, co udowadnia wykaza­
mi kolei Karola Ludwika, wedle których obrót 
towarowy na stacji tarnopolskiej jest po Lwo­
wie i Krakowie największy w Galicji. To spra­
wiło, że obok 400 firm kupieckich, istniejących 
w Tarnopolu, przybyło kilka bardzo znacznych 
firm i instytucyj pieniężnych i handlowych o bar­
dzo znacznym obrocie. Okręg tarnopolski ma naj­
większą liczbę gorzelni, niemniej też zajmuje on 
pierwsze stanowisko pod względem produkcji 
młynarskiej. Skład dotychczasowej Izby brodz- 
kiej jest taki, ' że Brody mają przewagę nad in- 
nemi miejscami tego okręgu. Geograficzne poło­
żenie Brodów, na samej granicy kraju i okręgu, 
nie kwalifikuje ich również na siedzibę Izby han­
dlowej.

Komisja, oświadczając się wreszcie przeciw 
podzieleniu okręgu dzisiejszego na dwa odrębne 
z powodu kosztów, kończy wspomnianym wnio­
skiem,

W  rozprawie zabiera głos p. Z u c k e r, 
który przeszedłszy historyczny przebieg tej spra­
w y w sejmie i  w  Wydziale krajowym, sprzeci­
wia się przeciw wnioskowi komisji, uważając go 
za niesprawiedliwy i nieuzasadniony. Podnosi, 
że argumenta i daty przytoczone nie uzasaduia- 
ją  należycie wniosków, które prawdopodobnie by­
ły gotowe, zaś argumenta później dorabiano. Da­
ty statystyczne obejmują tylko przeciąg dwóch 
lat, a przy tem nie ze wszystkiem są dokładne. 
Mianowicie w cyfrach brodzkiego rucha uwzglę­
dnione są tylko towary przewożone w kierunku 
na Zachód, podczas gdy nie uwzględniono ruchu 
ku Moskwie. Jeżeli się to uwzględni, to rach 
brodzki okaże się większy jak tarnopolski, mia­
nowicie .w lata eh 1876 i 1877. A pomimo tego 
już wtedy komisja była za przeniesieniem Izby 
handlowej do Tarnopola. Nawet w r. 1880 prze­
wyższała cyfra ruchu brodzkiego (jeżeli się i kie­
runek'ku Moskwie uwzględni) o 6.000 ton ruch 
tarnopolski. Ruch tarnopolski zmniejszy się po 
wybudowaniu linii Hnsiatyn-Stauislawów. Ilość 
protokołowanych firm jest ta sama w Brodach 
co w Tarnopolu. Liczba gorzelń nie jest tak zna­
cznie większa, jak w brodzkim okręgu skarbo­
wym, natomiast liczba browarów w brodzkim o- 
kręgn jest większą, jak w tarnopolskim. Dość 
zakładów handlowych i rękodzielniczych w Bro- 
daoh jest większa z wyjątkiem szynków. Różni­
ca ilości mieszkańców wcale nieznaczna na ko­
rzyść Tarnopola. Prawda, że w Tarnopolu 
inStyttieyj finansowych jest więcej, i o bardzo 
znacznym obrocie handlowym, ale w Brodach są 
takież instytucje prywatne, więc nie można wy­
kazać ich obrotu pieniężnego, który z pewnością 
jest bardzo znaczny. Zarzut, iż Izba brodzka nie 
działa należycie i dodatnio, jest, zdaniem mów­
cy nieuzasadniony, owszem mówca twierdzi, że 
szła ona "we wszystkich sprawach z krakowską, 
a-na wystawach wiedeńskiej i paryskiej była 
premiowaną. Co do języka, używanego w Izbie 
brodzkiąj, to mówca ma rozmaite korespondencje 
i akta tej Izby, pisane po polsku.

Petycje 7 Wydziałów powiatowych na 16 
nie można nazwać powszechnością stanu handlu­
jącego, owszem z tego staną nikt się nie ode­
zwał. Mówca chociaż wybrany z Brodów i tam 
urodzony, przyznaje, że Brody wiele robiły, aby 
cały kraj dla siebie zrazić, nie trzeba jednak do 
nich stosować zasady wet za wet, tembardziej, 
żo wszyscy zgadzają się w tern, że tam rządzi 
klika, która wiele zawiniła, lecz nie miasto ka­
rać należy za działanie kliki.

. Mowęą odwołuje się do poczucia sprawiedli­
wości, zwłaszcza że jest on przekonany, że tam 
na wielkie przeobrażenie w kieruuku zwrócenia 
silę kn łączności z krajem się zanosi.

Krok ten ma i większą doniosłość z powodu 
zmiany reprezentanta.

Przechodzi następnie mowea do rzuconej już 
dawniej myśli, podziału dotychczasowego okręgi 
brodzkiego na dwa. Podział ten nie pociągnął by 
zbyt wielkich kosztów zarządu i nie stworzył by 
zbyt małych okręgów, gdyż w Austrji są Izby han- 
di. We, które znacznie mniejsze okręgi obejmują 
Nie stawia odpowiedniego wniesku, gdyż wniosek 
taki powinien wyjść od strony przeciwnej, kończy 
wreszcie oświadczeniem, że jakkolwiek potężnych 
ma przeciwników, jednak pociesza się przekonaniem, 
ć® w polskim sejmie nie zawsze zwycięzca ma 
raęję.

IV Ma z uważa sprawę tę jako żywotną nie 
dla obu miast, ale raczej dla całego tego okręgu, 
odpiera zarzut p. Znkra, jakoby komisja z góry mia­
ła powzięty plan, do którego dobierała argumentów, 
tudzież krytykę jego cyfrowych zestawień sprawo­
zdania komisji, dalej zarzut, iż Brody będą przezto 
skrzywdzone, utraciwszy jednego reprezentanta, 
wreszcie dowodzi, ie  myśl podziała brodzkiego o- 
kręgo na dwa, niema żadnej racji.

Po krótkiej replice p. Zukra, zabiera głos 
s p r ^ w o z d a w c a .  O dpiera  p rzedew szystk iem  za- 
rzut p, Zukra, jakoby komisja była uprzedzona i z 
góry miała powzięty plan. Upadek Brodów datuje 
ąię już ud czasu, gdy system kontynentalny inaugu­
rowany przęz Napoleona został zniesiony. Upadek 
ten jeszcze dobitniej występuje w oBtatnich latach, 
jak tego dowodzą cytowane w sprawozdania daty 
stacji kolejowej w Brodach. Znaczny zwrot obrotu 
towarowego w  r. 1877 tłumaczy się wyjątkowemi 
stosunkami powstałem! podczas wojny tureckiej, nie 
może #r więc żadnego dowodu Stanowić. Wykazuje 
jeszcze bezzasadność myśli podziału Izby dzisiej­
szej »«■ dwie odrębne i kończy prośbą, aby wnio­
sek komisji przyjąć, Co też Izba znaczną większo­
ścią uchwaliła.

Z porządku dziennego następują sprawozdania 
o petycjach.

.Wydziałów pow. w Tarnobrzegu i Niska o dal- 
gzą budowę drogi krajowej z Niska do Nadbrzezia 
pr*ebazano po krótkifem poparciu ze strony p. Jana 
T»rtowBkiego Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
abj przedsięwziął pertraktacje ze stronami intere- 
so^nemi celem uzyskania reszty datków dobrowol­
nych następnie aby zarządził roboty przygotowaw­
cze tak, aby dalsza budowa tej drogi spiesznie roz- 
pócętą pyć mogła.

p«tyoję zaś Wydziału powiatowego w Tarno­
wie > subwencję na wykończenie budujących eię w 
tympowiecie dwóch dróg powiatowych, przekazano 
Wytiałowi krajowemu do zbadania i uwzględnienia 

• pr*,'rozdzieleniu subwencji z fnnduszów krajowych 
wsinieewanych budżetem na r. 1882. Obie petycje 
jeftował p. Męciński.

Co do gminy miasta Drohobycza w przedmio- 
an ajmn postawionego jej kosztem budynku na 
polszczenie szpitala, kom. petycyjna przez p. Ja- 
j Czajkowskiego wnosi odstąpić ją  Wydziałowi 
- dtp załatwienia.

kosztem gminy wybudowanego płacił nie 1200 złr. 
jak Wydział uchwalił, lecz 1500 złr.

pi O c h r y m o w i c z  postawił wniosek, aby 
petycje te przekazać Wydziałowi krajowemu do 
uwzględnienia. Wywiązała się dłuższa dyskusja, w 
której wzięli udział p. Kowalski za wnioskiem, p. 
Ochrymowicza, zaś pp. Golejewski, Hoszard i spra­
wozdawca za wnioskiem komisji, który też został
uchwalony.

Na tem skończono posiedzenie o godzinie 
min. 45 po południu.

W petycji td  proBi gmina Drohobycz, aby 
n apowodował Wydział krajowy, żeby tenże ty- 
vn czynszu za wynajęcie budynku na szpital

Szesnaste posiedzenie, z d. II- października.
Początek posiedzenia o godzinie 11 min. 25.
Sekr. p. C z a j k o w s k i  odczytuje spis pe- 

tycyj;
O ustanowienie siedziby starostwa w Dębicy, 

a zwinięcie starostw w Ropczycach i Pilznie pro­
szą : Witłaczil Antoni, Baruch Schmindliny, gmina 
Dębica, Ignacy Pieniążek, Wojciech Szeliga i Józef 
Banda.

Wydział pow. Staremiasto, o zniesienie insty­
tucji mytniczej.

Mieszkańcy gmin: Iwanowice, Tłnmacz, Szepa- 
rawiec i Sadzawki, o prawo poboru surowicy.

Stanisław Szczepanowski, o snbwencję na dal­
szą budowę drogi Kołomyja- Peczeniżyn- Słoboda 
Rungurska.

Gmina i obszar dworski Wzdów, o subwencję 
na wykończenie drogi gminnej Wzdów-Besko.

Gminy pow. Wadowice, Myślenice i Żywiec, 
o przyjęcie na fundnsz krajowy drogi z Zembczyc 
przez Sułkowice do Biestowic.

Zbiorowa petycja maszynistów kolei żel. w Ga­
licji, o z r e d n k o w a n ie  lat służby i reformę urządzeń 
emerytalnych.

Świeżewski Wład,, o zwolnienie od taksy za 
kwerendę do dokumentów w archiwum kraj. aktów 
grodzkich i ziemskich.

Katarzyna Schutz, o zapomogę.
Stowarz. rękodzielników lwowskich .Gwiazda", 

o zwolnienie od zaległego długu za leczenie człon­
ków towarzystwa.

Nauczyciele szkół ludowych przemyskich, o po­
lepszenie bytu materjalnego.

Piotr Kwaśniewski i Henryk Rutkowski, przed- 
siębiorcy budowy mostu na Sawie, o resztę należy- 
tości za tę budowę.

Mieszkańcy miasta Białej, o założenie szkoły 
etatowej z językiem wykładowym polskim.

Jan Wossnng, nauczyciel, o zaliczkę na płacę.
Stanisław Winnicki, nauczyciel, o zaliczkę na 

plącę lub zapomogę.
Sprawozdanie Wydziału krajowego z pro 

jektem ustawy budowniczej dla 29 gmin miej­
skich, przekazano na wniosek p. Smolki komisji 
administracyjnej.

Takież sprawozdanie w przedmiocie krajo­
wych szkół rolniczychw Dublanach, na wniosek 
p. Pietruskiego komisji kultury krajowej.

Z kolei następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Pietruskiego w sprawie urządzenia po­
mieszkania dla marszałka krajowego w gmachu 
sejmowym.

Na tym wniosku jest 70 podpisów.
Wskutek tego wnioskodawca nie motywując 

dłużej, prosi o przekazanie komisji administra­
cyjnej. Co też uchwalono.

P. R om  a n o  w ic  z uzasadniając wniosek 
swój i p. Mernnowicza w sprawie opieki nad 
przemysłem rękodzielniczym, przypomina, w jaki 
sposób sekowano na każdym kroku przemysł 
krajowy za czasów absolutnych. Dziś cel ten 
ustał, ale rutyna została, a z tem najtrudniej 
walczyć. Jakkolwiek intencje sfer decydujących 
są lepsze, jednak stosunki ekonomiczne teraźniej­
sze są bardzo przykre dla naszych przemysłow­
ców, szczególniej zaś konkurencja zagranicy; 
która wypiera wyroby przemysłu krajowego. 
Nasi przemysłowcy po większej części pracują 
na lichwiarzy i podatki.

Rozwój przemysłu ma i polityczne i społe­
czne znaczenie. Sprawami rzemiosł dotąd bardzo 
mało się zajmowano, zostawiając je własnym 
siłom. Z tych powodów zwołanie ankiety ręko­
dzielniczej przyjęto z zadowoleniem, jednakowoż 
z powątpiewaniem w jej skuteczność. Aby te 
p )wątpiewania nsunąć wnioskodawca wraz z p. 
Merunowiezem przedkładają swój wniosek.

J‘ierwszy wniosek ma na celu reformę usta­
wy przemysłowej, która jest przedmiotem badań 
rady państwa. Najważniejszą potrzebą jest prze­
niesienie tej sprawy do kompetencji sejmów. 
Wniosek o tem nie wspomina, bo byłoby to
bezskuteczne. .

Wnioskodawcy chcą więc tylko najważniej­
sze zmiany w ustawie przeprowadzić, mianowi­
cie przez to, aby przez wymaganie odpowiednich 
kwalifikacyj ogólną wolność zarobkowania ogra­
niczyć, zaś przepisy o korporacjach przemysło­
wych uczynić tak  stanowczemi, aby one wszę­
dzie weszły w życie.

Drugi wniosek tyczy się sprawiedliwszego 
rozkładu podatku zarobkowego i ułatwień poda­
tkowych dla Stowarzyszeń przemysłowych, bta- 
nowisko mężów zaufania jest dziś tak mało zna­
czące, że nikt nie chce tego stanowiska przyjąć. 
Jako dowód, przytacza mówca przykład z lwo­
wskiej korporacji krawieckiej, gdzie tacy mężo­
wie zaufania w skutek prywatnych starań bar­
dzo korzystnie wpłynęli na rozkład podatków 
tak, że nawet skarb na tem zyskał.

Co się tyczy uwolnienia stowarzyszeń ręko- 
dzielniczo-przemysłowych, to mówca uważa, że 
skoro nowe domy uwolnione są od podatków, to 
należy to uczynić i dla stowarzyszeń. Rozwój 
takich stowarzyszeń jest bardzo pożądanym, a 
takie ułatwienia byłyby bardzo pomocnemi.

Trzeci wniosek dąży do ustanowienia kura 
torji dla przemysłu rękodzielniczego, która nie­
wątpliwie będzie bardzo szczęśliwym czynnikiem 
dla rozwoju rękodzieł. Ankieta przedłożyła już 
zupełnie wypracowany projekt urządzenia takiej 
kuratorji, który może służyć jako podstawa do 
jej urządzenia.

Żądanie czwartego wniosku o 10 000 złr 
na cele przemysłn rękodzielniczego usprawiedli­
wia mówca tem, ze na takie cele sejm dotąd 
bardzo mało udzielił. Mianowicie na szkoły 
nrzemysłowe, na wysyłanie delegatów za grani­
ce dla badań W kierunku przemysłowym. Późne 
przedłożenie wniosku tłumaczy mówca tem, że 
spodziewał się, że Wydział krajowy z podobne- 
mi wnioskami wystąpi. Gdy to, jak mówcy wia­
domo, nastąpić nie mogło, więc 011 występuje. 
Praca zresztą komisji nie będzie zbyt wielką, 
gdyż będzie ona miała gotową podstawę w ela­
boratach ankiety. Sprawą tą  zresztą zarazo są 
zainteresowane koła rękodzielnicze, co także za­
sługuje na uwzględnienie.

Kończy wreszcie mówca wnioskiem odesła­
nia do kom. kultury krajowej co uchwalono.

Sprawozdanie Wydziału kraj. w sprawie 
kwaterunkowej przekazano na prośbę kom. bud­
żetowej komisji administracyjnej. Następujący 
punkt porządku dziennego:

Sprawozdanie kom. budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów indemnizacyjnych z roku

1880 ,po kilku wstępnych uwagach co do formy 
tegoż zamknięcia, wykazuje, iż przedłożone przez 
rząd zamknięcia rachunków funduszów iudemni- 
zacyjnych przedstawiają pomyślny wynik; albo­
wiem wykazują przewyźkę rzeczywistych docho­
dów w 1880 r. nad rzeczywiste wydatki w tymże 
roku, to jest wykazują pozostałość z rachunków 
owego, roku we wszystkich trzech funduszach 
idemnizacyjnych. Mianowicie:

W funduszu indemnizaeyjnym Galicji wscho­
dniej preliminowano w budżecie na r. 1880 ogół 
dochodów na sumę 3,683.491 złr., a według przedło­
żonego przez rząd zamknięcia rachunków, wyno­
sił ogół rzeczywistych dochodów 3,905.777 złr. 
Przeto ogół rzeczywistych dochodów był więk­
szym od przewidzianego w budżecie o 222.286 
złr. Ta zwyżka ogółu dochodów rzeczywistych 
nad preliminowane powstała głównie z powodu, 
że dodatek indemuizacyjny, chociaż ustanowiony 
na r. 1880 w wysokości tylko 45 ct., do każde­
go złotego podatków stałych przyniósł 2,353.258 
złr., gdy preliminowano w budżecie tylko 2,165.012 
złr., przeto dodatek indemnizacyjny przyniósł 
rzeczywiście więcej o 188.516 złr., niż oznaczo­
no w budżecie.

Ogół wydatków funduszu indemnizacyjnego 
Galicji wschodniej preliminowano na r. 1880 w 
sumie 3,683.491 złr.; według przedłożonego zaś 
przez rząd zamknięcia rachunków, ogół wydat­
ków tegoż funduszu indemnizacyjnego w r. 1880 
wynosił rzeczywiście 3,713.944 złr.; przeto wię­
cej niż preliminowano o 30.453 złr. Jednak je­
żeli ten ogół wydatków rzeczywistych 3,713.944 
złr., porównamy z ogółem dochodów rzeczywi­
stych wynoszących 3 905.777 złr., okazuje się 
przewyżka dochodów nad wydatki czyli pozosta­
łość z rachunków w sumie 191.833 złr.

W funduszu indemnizaeyjnym Galicji zacho­
dniej preliminowano w bndżecie na r. 1880 ogól 
dochodów na sumę 2.066.824 złr.; zaś według 
zamknięcia rachunków przedłożonego przez rząd, 
ogół rzeczywistych dochodów w r. 1880 wynosił 
2,1 16  686 złr., przeto dochody rzeczywiste były 
większe od preliminowanych o 49.862 złr. Mia­
nowicie dochody rzeczywiste były większe od 
preliminowanych pozycyj „dodatek indemnizacyj­
ny do podatków", albowiem ten dodatek inde­
mnizacyjny przyniósł 897.620 złr., przeto więcej 
o 28.273 złr. niż preliminowano

Ogół wydatków fnnduszu indemnizacyjnego 
Galicji zachodniej oznaczono w budżecie na rok 
1880 na sumę 2,066.824 kłr. zaś według zam­
knięcia rachunków przedłożonego przez rząd, 
wydano rzeczywiście 2,010.161 złr. przeto mniej 
niż preliminowano o 56.663 złr.

Jeżeli od ogółu rzeczywistych dochodów wy­
noszących sumę 2,116.686 złr. odejmiemy ogół 
rzeczywistych wydatków w sumie 2,010.161 złr. 
okazuje się, że przewyżka dochodów nad wydat­
ki w funduszu indemnizaeyjnym Galicji zacho­
dniej czyli pozostałość z rachunków wynosiła 
106.525 złr.

Obie pozostałości z rachunków roku 1880 w 
obu funduszach indemnizacyjnych Galicji wscho­
dniej i zachodniej użyto w mniejszej części na 
zakupienie obligaeyj indemnizacyjnych : większą 
zaś część pozostałości zostawiono w gotówce 
przewidując potrzebę zwrotów z powodu nad­
płacenia przez strony dodatków indemnizacyjnych, 
pobieranych w pierwszych kwartałach 1880 r. w 
wysokości 48 ct.

W funduszu indemnizaeyjnym W. ks. K ra­
kowskiego, który jak  wiadomo, nie pobiera z 
skarbu państwa żadnego zasiłku lub uposażenia, 
preliminowano w budżecie na rok 1880 ogół do­
chodów na 189.096 zł., zaniknięcie zaś rachun 
ków przedstawia, że' ogół dochodów wynosił 
22J.479 zł., przeto więcej niż preliminowano o 
33.338 zł.

Wydatki fund. indemn. w. ks. Krakowskiego 
preliminowano w budżecie na r  1880 w tej sa­
mej sumie co dochody 189.096 złr., zaś zamknię­
cie rachunków wykazuje, że ogół rzeczywistych 
wydatków wynosił w 1880 r. 162.120 złr. prze­
to mniej o 26.976 złr. niż preliminowano.

Porównawszy ogół rzeczywistych dochodów 
z ogółem rzeczywistych wydatków fund indemn. 
krakowskiego w r. 1880 okazuje się przewyżka 
dochodów nad wydatki czyli pozostałość w su­
mie 110.088 złr.

Wysoki sejm nie załatwia stanowczo za­
mknięcia rachunków fondnszów indemnizacyjnych 
z powodu, ze rachunki te przedkładane są sejmo- 
wi dopiero od r. 1871, poprzednie zaś nie są sej­
mowi znane, przeto i obecne rachunki nie mogą 
być ani należycie zbadane, ani stanowczo zała­
twione. W stanowcze rozpoznanie rachunków in- 
demmzacyjnych nie zapuszcza się Wysoki sejm 
także i z tego powodu, że skarb państwa for­
muje z nich do kraju pretensje, których sejm ni­
gdy me aznał i uznać nie może. Na tym stano­
wisku pozostała komisja budżetowa także wzglę­
dem zamknięcia rachunków za r. 1880, i wnosi:

Wysoki sejm ach walić raczy:
Sejm wstrzymuje się od stanowczego zała­

twienia przedłożonego mu zamknięcia rachunków 
funduszów indemnizacyjnych Galicji wschodniej, 
zachodniej i W. ks. Krakowskiego za r. 1880, i 
przyjmuje je tylko do wiadomości z zastrzeże­
niami, uchwalonemi na poprzednich sesjach sej­
mowych.

Co do uwag komisji o formie przedłożenia 
rządowego oświadcza komisarz rządowy, że u- 
kładanie zamknięć przez dyrekcję funduszów in­
demnizacyjnych opiera się na instrukcjach.

Po krótkiem wytłumaczeniu poczynionych 
uwag przez sprawozdawcę przyjęto wniosek ko 
misji. (Dok. n.)

f t U M F  Gai Nar. 1 os® . w ia M c L
Wniosek m n i e j s z o ś c i  komisji gminnej 

w sprawie reformy administracyjnej:
Sejm nie zapoznaje licznych i znaczących 

niedogodności obecnego ustroj'u administracyjne­
go, mniema jednak, że one nie są wyłącznie spo­
wodowane dwoistością administracji, ale także 
brakiem postanowień, zapewniających wykonanie 
uchwał reprezentacyj powiatowych i zakresu 
czynności obowiązków, jakie ustawodawstwo 
istniejące wkłada na gminy wiejską i mało­
miejską, a którym z rzadkiemi tylko wyjątkami 
gmina w dzisiejszym składzie odpowiedzieć nie 
jest w stanie.

W  przekonaniu, że tym niedogodnościom . 
brakom w danych okolicznościach najwłaściwiej 
zaradzić można wprowadzeniem zmian częścio­
wych, sejm zwraca uwagę rządu na dawniejsze 
w tej mierze usiłowania, dążące do stopniowej 
naprawy urządzeń gminnych i powiatowych, i są 
dzi, że najbliższem zadaniem reformy administra 
cyjnej byłoby:

1) Nadanie radom powiatowym prawa two­
rzenia z gmin wiejskich i obszarów dworskich 
okręgów dla skutecznego sprawowania policji 
miejscowej, mianowicie spraw objętych §. 27. lit. 
c, d, f, g, k, ust. gm. przez organa odpowiednio 
ukwalifikowane, mianowane przez Wydziały po­

wiatowe a zatwierdzone przez polityczne wła­
dze powiatowe.

2) Zabezpieczenie wykonania uchwał repre­
zentacyj powiatowych w myśl uchwalonego przez 
Wys. sejm w r. 1874 projektu do ustawy;

3) Poddanie urzędników gmin wiejskich pod 
nadzór rządowych i samorządnych władz powia 
towyeh, w myśl uchwalonego przez sejm w roku 
1878 projektu do ustawy.

W końcu uważa sejm za konieczny warunek 
zapewnienia naszemu krajowi pomyślniejszego 
rozwoju, wprowadzenie instytucji sądów pokoju 
dla orzekania w sprawach cywilnych drobiazgo­
wych i w sprawach karnych o przestępstwo.

** *
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 

gminnej, na którem przyjęto elaborat p. Euze­
biusza Czerkawskiego. Sprawozdawcą wobec Izby 
wybrano p. Grossa, ze strony klubu Ateńczyków 
(p. Alfons Czajkowski) zapowiedziano wotum 
mniejszości.

*
* *

Moskiewskie Wied. otrzymują telegraficzne 
doniesienie z Petersburga pod datą 1. b. m., że 
tamże niedawno został policysta prowadzący 
przestępcę politycznego przez nieznane indywi­
duum napadnięty i zamordowany Morderca po­
licjanta i oswobodzony więzień zdołali umknąć i 
dotychczas nie zostali wyśledzeni. Zdaje się, że 
poprzód już ukuto plan zamordowania policjanta 
i uwolnienia więźnia, gdyż kilka osób niezna­
nych ułatwiło obydwom ucieczkę. Zarządzono 
wszystko, aby wykryć obu zbiegów.

** *
Wiedeń d. 10. października. Dzisiaj o godz. 

pół do czwartej popołudniu zmarł nagle br. Hay- 
merle, minister spraw zagranicznych, na apoplek­
sję sercową (Ur. we Wiedniu d. 7. grudnia 1828, 
pełnił obowiązki dyplomatyczne w Konstantyno­
polu, Atenach, Hadze, w ministerjum spraw za­
granicznych, wreszcie jako ambasador austrjacki 
na dworze włoskim, zkąd powołany jako drugi 
obok Audrassego pełnomocnik austijacki na kon­
gres berliński r. 1878, wrócił do Rzymu, a po 
ustąpieniu Andrassego Utrzymał tekę spraw za- 
grauicznych)

Wiedeń d. lo  października wieczór. Zaraz 
po rozgłoszenia wiadomości o zgonie br. Hay- 
merlego poczęły się wizyty kondolencyjne. 
Taaffe, ambasador niemiecki i ambasador mos­
kiewski pospieszyli do gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Cesarzewiczostwo przesłali 
do wdowy telegram, wyrażający najgłębszy smu­
tek nad jej stratą.

Wiedeń d. 10. października Lwowskie do­
niesienie Nowej Pressy o wraekomych irzygoto- 
waniacń na zjazd cesarski w Krzeszowicach pod 
Krakowem, tudzież podana z tem w związkn 
wiadomość o odjeździe namiestnika galicyjskiego, 
są zupełnie nieprawdziwe.

Rzym d. 10. października. Zgon br. Hay- 
merlego wywołał w tutejszym świeeie urzędo­
wym silne wrażenie.

Lipsk d. 10. października. W  trybunale Rze­
szy począł się dzisiaj proces o zbrodnię stanu 
przeciw dwom grupom, jednej frankfurckiej a 
drugiej berlińskiej — razem 15 osób, między te- 
mi jedna kobieta — krawcowa Legel z Berlina. 
Akt oskarżenia obwinia o czyny zbrodni stanu, 
popełnione przez rozrzucanie pism rewolucyjnych; 
schwytano też obżałowanych na posiadania tru ­
cizn i przedmiotów chemicznych, które na cele 
zamachów przygotowywane były.

Przewodniczący dr. Drenkmann. W przesłu­
chaniu przewódzca szewc Brender, wbrew zło­
żonemu w śledztwie wyznaniu, oświadcza, żejest 
niewinnym.

Lipsk d. 10. w nocy. Przesłuchano dziś sza- 
ściu obżałowanych z grupy frankfurckiej. Wszy­
scy zaprzeczają, jakoby grupę utworzyli byli i 
oświadczają, że pieniądze na cele wsparć zbie­
rali. Przeciwnie zeznaje obżałowany Jakoby, że 
pieniądze miały słnżyć na cele rewolucyjne. Co 
do znalezionych chemikaliów, twierdzą obżało- 
wani, że były przygotowane na tępienie szczu­
rów. Przewodniczący wykazuje sprzeczności.

Sztokholm d. 10. października. Pożar teatru 
stłumiony; salon i scena ocalały; w garderobie i 
rekwizytach ogromne straty . Przedstawienia bę­
dą zapewne-przez kilka miesiące przerwane.

Rzym d. 10. października] wieczór. Wiado­
mość o zgonie br. Haymerlego wywołała we Wło­
szech silne, boleśne wrażenie. Król polecił mi­
nistrowi spraw zagranicznych, publicznie zama­
nifestować żal z powoda śmierci tego wiernego 
sługi cesarza, znakomitego męża stanu i przy­
jaciela Włoch. Podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych natychmiast złożył amba­
sadorowi austrjackiemu kondolencję rządu wło­
skiego.

Petersburg d. 10. października. Nowy am­
basador angielski Thoruton przybył dziś wieczór.

Bern (w Szwajcarji) d. 10 . października. 
Międzynarodowa konferencja dla prawa transpor­
towego zamknięta. Zgodzono się co do projektu 
traktatu względem przepisów wykonawczych. 
Wniosek utworzenia biura międzynarodowego 
przyjęty. Rada federalna zakomunikuje uchwały 
dotyczącym rządom i zażąda ich opinii. Po na­
dejściu odpowiedzi będą dalsze potrzebne kroki 
zarządzone, a ewentualnie nowa konferencja ZWO' 
laną,

Berlin d. 10- października. Rada związkowa
zwołana na 20. b. m.

Tunle d. 10. października. Przed południem 
wkroczyły wojska francuskie do miasta, obsa­
dziły miasto, Kasbę (cytadelę) i dwie warownie. 
Ludność europejska zadowolona z tego. Pogło­
ska o zrabowaniu Mammametu niema podstawy; 
ale miejscowość ta  jest osaczoną przez po­
wstańców.

Rzym d. 11. października. Popolo Romano 
chwali br. Haymerlego jako znakomitego męża 
stanu, stałego i lojalnego przyjaciela W łoch; spra­
wa pokoju europejskiego traci w nim najgorliw­
szego orędownika. Podobnie piszą Riforma i Di- 
ritto. Opinione pisze: Haymerle umiał sto sunk i 
z Niemcami utwierdzić, stosunki z Moskwą P<> 
prawić a we Włoszech używał powszechnej 
sympatji. .

Londyn d. 11. października. Dzienniki an­
gielskie zaszczytnie wspominają o Haymęriem,
fimes pisze: Dyplomacja europejska ponosi wiel­
ką stratę, a Austrja traci w mm zdolnego i wier

Ue?° K ( S S n o p o I  d 11. października Na po­
siedzeniu delegatów posiadaczy obligaeyj turec­
kich ustanowiono skład podatkowej Rady admi­
nistracyjnej. Składa się ona z jednego delegata 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, austrja- 
ckiego, włoskiego i tureckiego.

Wiedeń d. 11. października. (Pryw.) Zarząd 
ministerstwa spraw zagranicznych prowizorycznie 
prowadzić będzie K&llay pod odpowiedzialnością 
Szlavy’ego. Prowizorium to ma trwać dłużej; jeżeli 
aź do zebrania się delegacji nie będzie mianowany 
następca Haymerlego, to Szlavy i Kallay repre-

tować będą ministerstwo spraw zagranicznych przed 
delegacjami.

Presse przeciwnie donosi, źe prowizorjum bę­
dzie krótkie. Wymieniają jako kandydatów: An- 
drassy, Trautmannsdorf, Karol Schwartzenberg, 
Szlavy, Kallay, Chotek, Karolyi, Potocki. Powrót 
Andrassego nieprawdopodobny, chociaż go popie­
rają centraliści. Najwięcej szansy ma Trautmans- 
dorf.

Berlin d. 10. b. m. (Pryw.) Wielkie pyta­
nie nierozwiązane czy Gambeta i Bismark widzieli 
się z sobą. Mówią iż Gambetta widział się z Bis- 
markiem. Inaczej nie podobna wytłumaczyć dla 
czego Gambetta był w Dreźnie i dla czego Bis­
mark odroczył nagle swą podróż do Berlina.

Przy)iehlll dnia l l .  października 1881.
HOTEL KOBZA: J. hr. Drohojewski z Dro- 

hojowa. M. Rogaliński z Grączkiej Woli. W. Wis- 
bek z Łodza. K. Baum z Tarnowa.

HOTEL EUROPEJSKI : D. br. Kapri z Se- 
weryki. W. Lewicki z Rudek.

HOTEL ANGIELSKI: S. SmalawBki z Słobo- 
dy. M. Ceglecki z Koszla.

HOTEL WARSZAWSKI: E. Pawlikowski z 
Siedlisk. S. hr. Grnja z Wołynia. K. Pokrzywiecki 
z Królestwa. E. Torosiewicz z Tarki. K. Bogda­
nowicz z Klodzienka. K. hr. Dziednszycki z Jano­
wa. M. Zacharzewski z Moskwy.

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 12. października 1881.

Rodzina Fourchambault
komedja w 5 aktach Emila Augier, przełożył

Teodor Żychliński.
W roli Marji Letellier wystąpi po raz pierwszy 

panna KOSSUT.

Pociągi kolejowe.
P o d l a ć  s e e s n  lw o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
8 KRAKOWA: e godz. i  win. 40 same poeiąg poipU- 

m n  o godz. 9 mia. 17 wioez6r, poełąg osobowy o 
gou . 11 wiz. 90 przed petadaiezs aięasaay. 

a CUBNIOWDEC» o godrizie 10 min. 9 wiesnór, pociąg
pocieszny; o godz. 4. a is . 6 nuto, pociąg 
o godz. 4 min. 69 po południa, pociąg atTęczanj,

Lwów, % Izby handlowej, 11. paździermks.
I. Akcj  • za tztnkę.
(bez kupom bieżącego.)

Kolei gałie. Karola Ludwika. . 323 50 326 50
„  Lwowiko-Czendow.-Jaas. . 179 — 182 —

Basku hypot galle. po 200 zL . 308 50 812 —
„ kredyt galio. po 200 złr. 268 — 262 — 

II. L i s t y  z a s t a w ie  sa 100 itr.
(boa kapom Mażącego.)

Tow. kred galic. i  pret w. a. . 101 40 102 40
m » n  ̂ n n • 96 75 97 75
u ,5 „  * M ckros. . 101 40 102 40

Banku hyp. gaik. 6 pret . . 102 20 103 20
Listy hipoteczne 6*/* wylosowalnc 

z 10*/, premią . . . 102 80 103 80
Galie. Z akt. kred. włość. 6 pret 102 85 104 —

DL L i s t y  d łużne zu 100 złr. 
Ogólaogo rolnkz. krod. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 9ż — 94 — 
IV . O b l ig i  za 100 złr. 

Iuduuisaeyjm galicyjskie . 100 60 101 75
Obligacja komu. ZakL kr. wł. «*/, 102 75 104 —
Pożyczka kraj. s r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 — 
Losy aluta Krakowa* . 20 25 22 60

, „  Staaiaławcwa 24 60 26 50
V. M o a • t y.

Dukat holoadarski . .„ cesarski
Napolcouior . 
PóUmpcrjai rosyjski 
Rubel rosyjski irabry 

» »> Papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrz* .

5 54
5 55 
9 82 
9 61 
1 50

5 63 
5 6 i 
» 42 
9 72 
1 65

1 25*/, 1 27 V, 
57 5J 58 20 
99 50 100 60 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 10. października 1881. 
godzina 2 minut 22 popołudnia.

Losy kredytowo 179.50 
Anglo-aastr. 158.— 
Koloj Kar. Lad. 325.25 
Kolej Poład. 179.— 
Kolej Elżbiety 216 75 
Węg. Nordostb. 167.— 
Węg. obi. p. w zł. 96 75 
Węg. kolej zach. 171 50 
Renta węg. 6% 118 70 
Bankyerein 144 60 
Losy węgier. 123.75

Węgier, kred. ak.376 25 
TTnlonsbank 150.— 
Nordbahn 236 25 
Kolej Alfóld. 174 50 
Koląj Lw.-czer. 180 25 
Wied. ComuaL 131 50 
Galie, indemnis. 101.— 
Kolej siedmiog. 112.60 
Loey tureckie 24.— 
B ob. rubel pap. 1.25*/* 
Marki niemiecki —*__

Usposobienie: chwiejne.
Wiedeń, 11. października 1881 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredytowe 366.50 Anglo-anstrjac. 158.—
Kolei Kar. Lud. 324 50 Kol*j Potudn. 172MB
Udosibank . 14920 Hapoleondor 9.86l/,
Rosyj. bankaoty 1.26 Usposobienie: słabe

Berlin , <L 40. października 
godzina 5 minut 15 po południu:

Rosyjs. bank. 218.45 Akcjo kredyt.
Lombardy 308 — . Galicyjskie
Kolei Kumak. 62.— Austr. banka
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l i ą ż k l
■eści romansowej i historycznej około
00 tomów niemieckich a 15 polskich
1 do nabyeis. Bliższa wiadomość n

P a s z e k  w  D u k l i .  4070 3—3
d. 1. września i ...poczęto wpiey i naukę 
w kone. szkole muzycznej

Ludwika Marka,
przy ulicy "eatrahej, L 10.

Nauka gry na fortepianie w 8 oddzi 
ach: I. Dla początkując,ch. 13. i j in j .  
II. Do wyc skonaltnia gry i wyższego 
■yt3zt:-.łsenia muzycznego. Ćwiczenia zbio- 
owe bezpłatne. Statut w księgarni p. Gu- 
rynowicza. 4008 10—12

W i n o g r o n a
tto kilo kurac. fran. nr. 1 zł. 1.80

u rio n b * » 2, B 2.—
„ 4*/i0 J9 salonowych , 3 ,  * 2 20

P o w i d ł a  ś w ie ż e .
\ettc 43/10 hilo ;egorocznych w naj-

l6pez. gatunku frnc. nr. 1, zł. 1.80
,  .43/i0 ilo doskonałych „ 2, „ 1 70

S l i  r k i  wkrótce i  syłać będ<
„ I8/,, kilo od zł. 1.60 do zł. 2.—

K a w a
peylon najl. gat. kilo od zr. 1.85 do 1.80 
d a r m o i a d a  morelowi kilt ił. 1.80 
ś l o n i n a  i  s m a l e c  kio od ct. 76—7£ 
akoteż i Inne artykuły korzenne i/y tyłam 

codziennie.

Tomasz Gurowicz,
Królewska ulica, B a d t p e u t .

4040 4—5_________________ __

T y lk o  u

Hans Uchs,
we Wiedniu, I., Lichtensteg 1,

"  "  ze i n a j t a i s s e

O S O B A BARONA LlEBIGA SL0D0W0-LEGIJMIN0W0-CZEKOLADOWA & MĄCZKA
Jfajlepize krew  tworzące pożywienie z fabryki Starkera & Pobudy, król. dostawcy nadwornego w Stnttgardzie. Slodowo - legn.minowaw sile wieku, dobrego wychowania, i _______________________ _______________________

znająca się na męzkiem i kobiecem czekolada dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrofulicznym, niedokreumym dzieciom, karmiącym kobietom, słabotr'
tym dziewczętom itp. pyszny pożywny, przyjemny w smaku napój. Stodowo legnminowa m ąka przydaje się jako wzmacniająca i łatwa do strawienia zupa w powyższych 
wypadkach, również jako wyborny irodek pożywny, niemnię1' jako wyborne pożywienie dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny sprzedaży detailicznej są wyrażone na każdym 
pakieciku. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach drogerji monarchii, hurtoicny zaś skład u Paw ła  Eckhardta we Wiedniu I. W^<hourggasse 24. We Lwowie głó­
wny skład w apt. Pmtra Mikolascha, w Krakowie główny skład w apt. J. Trauczyóskiego, w Bełzie u Ad. Grossa apt., w Przemyślu u M. Kruga. 3933 6—12

gospodarstwie, uzdolniona również do 
prowadzenia pacienek, poszukuje od- 
powiednej posady w mieście lab na 
wsi: — Bliższa wiadomość nlica Zie­
lona, liczba 2, na lewo w podwórzu, 

4096 2 - 3

Sezon 1881 [82.
Zupełnie iwiety transport

obuwie dla
kobiet i dzieoi, zrobione e 
leganeko i trwale w naj­
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. Damskie sztyfle- 
ty skórkowe na podwójnyeh 

podeszwach od 3 ił. 60 e t  wy tej, męskie 
łztrfiety na podwójnych podeszwach od 
l  zł. "yżęj. Wszelkiego rodzaju bnty dla 
mężczyzn, pań 1 panienek, niemniej obu- 
wie ( . 0  chodu wj£siani i zimie ze skóry, 
pilśni i meltona po zdumiewająco tanieb 
cenach. Ilustrowane cenniki zponoseniem 
do wzięcia dary gratis i franco.

Zlecenia z prowineji uskuteczniaj) 
się rychło, ooby się niepodobało będzie 
wymieniane. 8786 4—?

skł'-d  obawia „ H fiU S  S llC ll8 „  
we Wiedniu, 1., Licktensteg 1.

O  ł i i i i s k  o - r o s y j s k i e j

H E R B A T Y
sbiorn majowego, — poleca

h a n d e l
Karola Ballabana

m- Lwowie, ul. Halicka
Pół kilu Gong Se dej

P o  c e n a c h  n a  j a  m l a r k o w a ń s s y e h .
sprzedaję w 12tu mują firmą zaopatrzonych składach

N A F T Ę
najprzedniejszej iakości n i e e k s p l n d i j ą c ą  w 4ch sortach, a mianowicie: 

Kryształow ą nr. 0 .— Salonową nr. I,—białą  nr. II, - żóltawo-gospod. nr. I I I  
Kupującym n a r a większą ilość nafty, poaząr zy jn i od 10 litrów b p a -  

s taczam  z n a c z n y  r a b a t .  — Ktoby większej ilćś« fi siebie przechcwywać nie 
chciał, otrzyma aergnaty, za któremi kupioną naftę częściowo w każdym moim 
iklepie odbiorać może.

Nfcfty eksplodującej lubo znacznie tnńszej, jako łatwo zapalnej a przeto nie 
bezpiecznej w moich składać! J'e trzymam.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych .ajlepszej jakości: 
Świece earynowe i parafinowe. — Oliwę do i»mp i do maszyn. — 

smarowidło powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo.—Mydło, kroeh- 
mal, sodę i farbkę do prania bielizny. 8624 -?

Na prowincję wysyłam wymienione towary za przekazem do k«iu?j stacji ko 
lejowej po otrzymaniu zamówienia.

Gdy ceny tych arty kołc w c z ę s t o  s i ę  z m i e n i a j  ą. doręczę na żądanie d« 
kładny Cennik z oznaczeniem ceny każdego artykułu na pewien zakres czasu

Piotr Miączynski,
we Lwowie, Hyksfusba, 47.

B o s k i e  b l o g o s l a w i e n s t w o  u  K o ł m a  P o m i e s z k a n i e
Zlecenia na  giełdę z ila tw ia jt  się rychło, rzeteln ie i szybko,

za n ad e r m iernem  pokryciem  W 8798 2_? jkechni, spiżarni, piwnicy, praczkami pod
-jp -r- , * - « . - «  I-1 4  S a k r a m e a t k l  pałac MłockichKantorze giełdowym

we W iedniu, I ,  Hohenstanfengasse, 6 , v.t-a-vis głównego urzędu telegr.
jest każdego czasu do wynajęcia. 

4097 8

I I E K T O G R A F

ag (
Familijnej 
Melange da Moikan 
Emperial biało-kwiacistęj 

jleir najlepszego proszku 
1 but Rumu starego bremskiego 
1 ul. Bumu Jamaika wyśmienita 
1 but Cogniaku starego 
Pół kilo ang. ciast do herbaty 

Łaskawe zamówienia odwrotną pocztą. 
Alberty L. Czyńskiego z Jarosławia.

p a t e n t o w i . . ,  1 1  . . r a t  d o  
p e m a a i a n l a .

Ulepszoną wyborną matę do pomnażania, tudzież czarny atrament do pomna­
żania polecamy najmocniej.

Sporządzone za pon >oą 1 ektografa odciski, wyBjlają pocztowe zakłady po oe- 
acb umiarkowanych, jak inne ym podobno druki. 8787II 4 1

f i e k r e t a n y k  u  l i s t y ,  p i s m a  i  f a k t u r y  [Brief- Schriften- und 
tu u-Ordnorl. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 

kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wi te praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka I 
na listy. Cena sztuki od 3 złr. i wyżej.

Józef LewitUS, we Wiedniu, I, Babenbergerstrasse 9. 
Skład we Lwowie : u S e y f a r t h  dfc U y d y ń s k l  p r z y  p l a c u  M a r ja c -

klm; w Krakowie: w handlu papieru Henryka Życł 
dla papierń W. Regenstreif.

O o  w y g r a n i a
15. p a ź d z i e r n i k a  

■a 1  -dr. 50 ct. wal. aostr.

P r o m e s y  
na fosy kredytowe ziemskie. 
Główna wygrana 50.000 z ł

i Losy węgirskie na .unie i powo- 
:y wartości o 0#U, 2.600, 2 000 nłr. 

Lis złr. 1.
Losy loterji rządowej. — Głdwn« 

wygrana złr. 70.0CO.
Loa złr. 2. w. a.

Do nabycia,

w handlu płócien i herbaty

Prjfl, M n l t o  i  Syna
3934 L w ó w , R y n e k .  2 —2

\  P R A W D Z IW E
I P l f f l Ł K l  M O aiS O N A

Fa ABTHAUD M0ULIN.
j.jlepsze ze środków ozyszozącjch i prze- 

' cr.fi zezujących krew we wszelkich sła- 
V teściach złego przymiotu, skrofulicznych, 
'? ii?z»jach, wyrzutach skórnych l  zepsuciu

3624 19—t
% Skład główny w Paryżu u p Arthand 

, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grana, wo LWowi« skład wyłączny w 
lipii p. KrzyianowiHsgo obok'_  gidok

Żychonia; w Gzerniowcaćh r  han-

Ce s. w |m
wyłącznie

król.
up~zyw.

Ekstrakt Orzecliovy
dó fkrbowania Siw ych  w łosó

wyu ku perfumera
A . M a c z u s k ie g o ,

w WIEDNIU, Kfirtnerstraase 26.
C. k. wyłącz, uprzyw grodek ten do 
farbowania włosów, nadający si­
wym włosrom trwałej barwy czar­
nej, brunatnel lub blond, sporzą- 
dzon^jestli tylko zsubitancyi roślinnej 
tj. ii ł  yj zielonych oTzeohów, nie jest 
pr.yti wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
15 m innt pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub K ud tak, ie nawet przy 

umywaniu farba me sohodzi.
1 flak. Ekstraktu z orzeehow. płyn. 3 zł.
1 sł k pomady orzechowej 2 a
1 flakon olejku orzechowego 2 „
pół flakonu olejku orzechowego 1 „
W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumerji Maczuskiego
WIEDNIU, Klrtnerztrasie 86,
We Lwowio u Zyg. Bnckera apte­

karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 
żowskiego, Marcina Mfillera i Leona 
Sedlaka. 8562 7—12

Aptekarza Nussbaumera „WINO MEDYCZNE ‘.
PRZF3TEOGA. Ponieważ kilkukrotnie próbowano mój prersrat zantąpić 

innemi zupełnie bezskntecznemi, a nawet często szkodliwemi nzięszaninaini, 
zwracam z tego wzgledn uwagę P. T. kupujących, aby żądali wyraźnie: J .  
N n s s h a a m e r ’* Cli I n a -  K is e n -  a n d  C h ln a - M a la g a - W e in .  

jy ia la s ra  z  o ł i in ą  i  ż e la z e m
jest jedynym z"’'“’nie niezawodnym, skutecznie działającym śrrdkiem boz 

iz idzenia zębów do w y „ v ro r« n u ia  a .ę  U . wri 1 p r z e e z y s z c z a n .n  
t e j ż e ,  niemniej do szybkiego n ,cnięcia b lH d a c z k f ,  n l e d e k r e w n o -  
Ś el, przeciw chorobcj  ż o ł ą d h a ,  m i g r e n i e ,  g o ó c o w i 1 r e u i u a t y -  
z m o w i,  s k r o f u ł o m . chorobom k r t a n t .  g a r d ł a  1 p l a c o w y m .

M ia la g a  z  o h in ą
?yborny środek wzmacniający dk d z ie c i słabowitych i k o b ie t  pc prze­

byciu iiężkich chorób, szczęt ó.nie po połogac]
ŚWIADECTWA. iV wielu wypadkach choroby angielskiej, szkrefu- 

łach, anemii i t. p. ordynowałem malagę z chiną i żelazem; skutek był 
nader korzystny i z tep względu mogę wino jako łatwo do itrawjoma, 
smaozne wybotnej skni eznośoi jak najusilniej polecić.

Wiedeń w grudni 1887 Lr. Fiirth,
c. k. docent n  u iiwarsytecie, przełożony oddziału pow. polit 

Potwierdzam, że w maladze nrepsirowanej z chiną i żelazem przez p. 
aptekarza 8. Nussbanraera w Kls^enfu-Je znała łem wyborny środek, r- 
der łatwy do atrawienia. który jak najlepiej poleoic mogę.

Linz n D. 1880. _ Pr. dr. J. B. Thalcr m, p
Podpisany poświadcza z przyjemnością, że malaga z chiną i żt -.i m 

pana aptekarza J. Nnsabanmera ] t . .  preparatem 1 j irnej dobroci i » tu- 
tecznożoi, a w swych własnościach pobudzających wytwananiesię krwi i tra­
wienie, wszystkie tym podobne preparaty o wiele przewyższa.

Linz n. D. JDr. L. Wintemitt.
PrzyBzlij mi pan odwrotnie 10 flaszek pańskiej malagi z cbiną i żela­

zem, które mojej żonie od kilLu lat cierpiąoej na bole w spodnich zę- 
ściach od śmierci uratowała.

Wiedeń, 18. października 1820. Dr. Ig. Weiss.
Składy wysyłek: J .  N ltf b a a m e r ,  apt. w Colowcu (Klagenfurt). 

Skład we Lwowie w apt. K. Mikolaschs; w Czerniowcach w pi j .  
Golichowskiego; w Krakowie w apt. E. Stcckmara; w Kołomyi w apt. E. 
8tenzla; w Tarnopolu w aptece F. Jamroglewieża.____________ 3872 6 - 26

S p r s c d t

2 KONI
wojsko­
wych

D w i e  k l a c z e  jasno gniadoj a  alei, 
rasowego pochodzenia, 9 i l i  iat mijąoe, 
d< erze ujeżdżone, zupełnie osv ojone, 172 
i 166 cmt. miary, p ydające ę do jazdy 
śounej dla pań, ą do sprziasnia. Wisi ­
en śó we Lwowie w zabam. aniu o. k. 
komei ly placowe], w kanoolsrji dyrekcji 
artylorji 8 ichody 4036 1

L. 1360.

L. 2321/V.

Obwieszczenie.

P r o m e s y
zł. 

i stempel

Giełdowe interesa
załatwia rzetelnie ł  spiesznie z zacho- 
-ani<>m najściślejszej dyskrecji W ilhelm 
Feiffer, Borsen - Commissions • Gescbaft, 
W iedeń, IX, Hahngasae, 20.
(ST* Eftktt mogą być za miernym pro­
centem tak długo prolongowane, dopokąc 
uie będą mogły być z korzyścią ealL 

1 lh Wyjaśnienia udzielają aię i Ichętniej. 
8668 2 -  6

n a  Sprct.

losy listów zastaw n ych *
c. k. uprz. Zftklada kredytowego ziemzklego   ^—

t y l k o  1  i  s t e m p e l .  “W  
G ł ó w n a  w y g r a n a  50.000 złr.

Losy oryginalne po dziennym kursie 
Ciągnienie Jnł 18. października 1881.

W  o a ta tn ic h  rift?rTveni*ęh pndł> g łd w m ; w ygrn iłft 1QOQO<\ 50000. 8<j0<Ml, 
i lOOuu ł ł .  lin jM y iiw y  lo^uw  prze-A w ydaną.

t W e c h s l e r y e s e h H f t  der A d m i n i s i r a t l o n T d

M E R  ś/ U H

Pracy-zatrudmenia
Młody człowiek lat 26 kawaler s do- 

bremi świadectwami poszukuje zatrudnie­
nia przy gospodarstwie, libryee lnb t. p. 
skicgokolwiek tak w i ej sen jako i ua 

prowincji. Łaskawe oferty przyjmnje 
Admin. , Gazety Narodowej*|pod l i t  N. N.

we Wiednia, 
WolUsile 10 i 18.

Ch. Cobn

re  W le d u im ,  
W eUzeile 1 0 i l 8 | 

37 91 4 4

Fabryka we W iedniu . 111. Erdbergerstrasse 23—27.

Album mebli
niezbędny podrgosniit dis kupająoych meble różnych etanów, uwierające 
900 pysznyoh ilustrącji wraz z cennikiem, jest do nabycia u  nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 sł. lnb 4 marki niem. 6 franków lub 2 rubli frsnoo u

J. G. & L. Franki, stolarze i tapicerzy
we Wiednia Leopoldstadt, Ob. Donaustrassa 91. 3784 4—?

unie najobfitszy wybór trwułyoh, tanich i eleganckich mebli.
IN a f t o  w e  l a n » p y

e SA IN J- R A PH A EL
' ■'-• • ' “ ■■ - ■ ' .

tylko praktycznych sjstemów, najstaranniejszego 
: wykonania. ■ ® -  B .  D I T M A R i

skład fabryczny lamp wc LWOWIE.
przy placu Msrja kim.

Znak fabryczay.
Fsb-yka w Wars'■«wic. Fi ma: Wars .awska fabryka laom

R Ditm«.'a, Ci odria 41.

Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 
celu zabezpieczenia w drodze dzierżawienia dostawy potrzeb, 
a to: chleba, owsa, podściółki, sieczki (Gehaftk) i słomy do 
sienników dla całej armii i obrony krajowej na czas od 1. 
stycznia do końca grudnia 1862, odbędzie się w urzędzie tu­
tejszego magazynu prowiantowego, przy ulicy Janowskiej nr. 3 
tudzież w filii magazynu prowiantowego w Prz myślu każdo 
cześnie o 11. godzinie przedpołudniem

licytacja za pomocą ofert
a mianowicie:

we Lwowie
dnia 5. października 1881 

dla stacji: we Lwowie, Brzezanach z Kozowł}, Brodów, 
Drohobycza,

dnia 10. października 1881 
dla G-ódka, Hruszowa, Manasterzysk, Wielkich Mostów, 

dnia IB. października 1881 
dla Mościsk, Rohatyna, Sądowej Wiszni, Sambora, Siedlisk, 

dnia 17. października 1881 
dla Stryja, Żółkwi, Buczacza Jaworowa, Szkła, Złoczowa,

w Przemyśiu 
dnia 11. października 1881 

dla -Erzemyśh, Jarosławia, Medyki, Dobrimila z 
Łąckiem,

dn ia  13. p& ździcm ika 1881 
dla Głogowa, Żołyni, Przeworska, Sanoka, 

dnia 17. .października 1881 
dla Rzeszowa, Łańcuta z Głuchów®?1 1 KrzfcLienicą, Sę 

dziszowa, Kolbuszowy, Zrakowca z Gnojnicą i Wolą gnojnicką 
Wszjstkie warunki, odnoszące się do powyżej wymienio 

nych rozpraw licytacyjnych, mogą tyć codziennie przejrzane 
tak w  tutejszym głównym magazynie prowiantowym, jakoteż w  
filii tegoż magazynu w  Przemyślu w godzinach urzędow ych.

Z komisji Zarządu c. k. wojskowego 
magazynu prowiantowego

we Lw a wie dnia 30n w rześnia 1881- 4065 3 -3

Celem obs.dzenia posady se- 
sretarza przy Wydziale Rady 
powiatowej w Łań racie cgłas.ra 
*ię niniejszem konkurs.

Kandydaci mający chęć ubie­
gania się o tą posadę, do któ­
rej płaca rocznych dziewięćset 
(900 złr.) jest przywiązana, 
winni będą podania swoje — je 
fceli są w czynnej służbie — za 
pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej, przeciwnie zaś— bezpo­
średnio wnieść do Wydziału 
Rady powiatowej w Łańcucie 
najdalej do dnia 15. listopada 
b. r., załączywszy do takowych 
potrzebne dokumentu, miano­
wicie :

a) metrykę chrztu lub uro­
dzenia;

b) dowody ukończonych nauk 
prawniczych, znajomości ustaw
rajowych i manipulacji urzę­

dowej ;
o) świadectwo nieskazitelnego 

prowadzenia się;
d) krótki opis przebiegu życia 

swego.
Posada wzmiankowana będzie 

obsadzoną na rok jeden proW 
zorycznie, po którego ukończeniu, 
jeżeli kandydat odpowie »ymo- 
gom służby, będzie mó ł być 
stabilizowanym.

Podania, Kit r̂eby nadeszły po 
.pływie wyżej wskazanego fSr- 

mini konkursowego, nie będą 
twzględnione.

^  Wydziału Rady powiatowej 
W Łańcucie, 8. paździer. 1881.

4094 1—3

A S  T H M  £
Duritność,
chrypka

Wszel­
kie cier­
pienia

W'no Saint-Raphai l ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
n::drawiające, wzmacniające itoniczne. Przyjemne dla żołądka, sta 
nowi nieomylny środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
v. podeszłym wieku. Wybór ego smaku, należy do rzędu win nąjzba- 
Jienaiej działających na zdrowie. — Doza zwycząjna : kieliszek po 

każdem jedzeniu.
Ka.olii butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 

etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P , Rotlendera i  w magazynach win.

: Cie Propre du Vin deSt-Raphael, a Valence (Drómej, France-
 W ha-.dln Stnnisłnws Markiewicza we Lwowie.

Ges. król. nadworny maszynista * ■  C U D B U R T H ,  
ictaicicieł fabryki e. k. uprzyuO. 86761 4—?

P T K C Ó  W  =
d o  j i a b e M a n ia  I r e g u lo w a n ia ,

w e W l e a n i a ,  Neaban K a iaen traase 7L.  PR. pslw a iw ajt atawma n i o a p |.  . » >Mm  wysyskaals u le j ih  4* spslaała. wsjiw" n j t j j j t t l t , u l n j u t J  JMili 1 « ^ ó4u  sSmsmi
jMaassis- 
iu n l i  sl*. U qln ij).u l  j .  to irnn lM ii w'stał*k u iń J  s iM i** fiiiwUoia.

saąJlswuM yl*M < 1 fSVil po toliefc
4. • w k la d k .

PM* Zsaow
EMBUS

Wydawoy

L. 9987D

Idawmono i wszelkie cierpie li i 11 P-°Iłów oddechowych u ępuj  ̂po uz>'° CRONTPw antinewralgijny ,

O B W IE S Z C Z E N IE .

Dostawa potrzebnych dla Pierwszej wągier- 
sko-galicyjsk:ej kolei żelaznej i d’a c. k. koleł 
Dniestrzańskiej drzew budowlanych i ry-rszta- 
towych jak również progów ma być w dr< ize 
konkurencji zapewnioną.

Termin do wniesienia ofert oznacza się do 
1. listopada b. r. Formularze na oferty wraz 
z ogólnemi i szczególnemi przepisami dostawy 
można otrzymać u podpisanej Dyrekcji lub u 
Zarządu ruchu w Przemyślu.

Wiedeń d. 4. października 1881 r.
Od Pierwszej węgiorsko-galicyjskiej kolei żela­
znej zarazem jako prowadzącej ruch na o. s. 
Kolejach państwowych Dniestrzańskiej i Tar 

nowsko-Leluchowski ej.

C. k. uprz. gal. akoy ly

BANK HIPOTECZNY
w© L w o w ie

wydaje
o d  i* n la  1 . s t y c z n i a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y

fede
Jede
Jede
Jeder

( spari ns und prkkłr /  
scht) Hauifrau,
Damę, dis sleh modern 
klsiden will,

D a m e n- j lagenhaban 
Schneider 1 rollen, - 

abonmren am b ten auf dit in WieL 
monatlich erschcinendeu 

Zeitung fttr Damen and Kinder 
J-oiJleteu sammt rciebhaltiger bel> 

letristischer Beilage.
Diese Zeitung soli den Wfluschai

undlBedttrfui zsen y łeler Hundert-
-iBend Dame entgegenkommen.

_ Dieselbe b ngt in Wort und Bild 
Jie m-uoiton Modeu *n» ^*r»nschf>u- 
iichung, i ■ h.tder a r  b"l’"trist). 
schen LM.sge r^i hhalt g* und goi. 
.tigen Uaterhaltangiit' *\  so li  #;ne  
Zeitung «ein, n ' l ę alld Bedin^aię- 
-en einsB gut n Haas- und Fam kn 

blattei erfflllt. 3 3 7 8  1
D e Neuen „Wienei Jlodebri i-

fe“ brio gen iu jeder nummec did' 
grdsste Anz hl O rlglnal Modestioh 
nnngen und emen Preis-Bsbus fth. 
Abom nten. Dio October-Nmnmor 
enthalt ciroa 3 0 0  Modebilder.

f  o h --A h nnngmąnt bis Ende Dę- 
Ce e r  l - ś t  3 0  e t  " ' '

V<‘rzug»-Abonn*ementbisEndel883
d . ). 15 M oT iate . n u r  Ż fi

3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu |g
4  ^  )> i )

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/,, pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
ińem, będą oprocentowane od du ła  1. m arca  1881 
począwszy tylko po 4°/0 z zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. yoznia 1881.
Dyrekcja.

(Pmdruk nie będzie opłacony). 8938 l  -
4098 1—1

właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

Die Ezpeditiou der 
„Neuen W iener Modebriefe“ 

Wien, VII, Lindengasae 16. 
Insera'6 tlbernimmt 

_ ‘  unoncen - Exp«dltlona 
(O B  Z T E RN,

Wien, I . , Wollzeile, Nr. 2f

NOWY WYNALAZEK
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